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kować, 


- CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


i 
Ministerstwo spraw wewnetrznych w po- 
Į  7umieniu z Ministerstwem skarbu, opiers- 
JRC się na art. 6 ustawy z dnia 30 stycznia 
i 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 11, z 1920 r. poz. 61) 
4 Przedłużyło reskryptem z dnia 14 stycznia 
1921 S. F, 21725 do dnia 31 grudnia 1921 
H I. w dotychczasowej wysokości — pobór 
opłat szynkarskich i opłaty konsumcyjnej od 
| Piwa, wprowadzonych ustawą z dnia 20 gru- 
„d ia 1906 r. (Dz. Ust. Kr. Nr. 11z 1906 r.) 
Względnie ustawą z dnia 13 lutego 1908 r. 
“t, Ust. Kr. Nr. 24) na rzecz Galicyjskiego 

Uuduszu Krajowego. 


Genvralny Delegat Rządu: 
Gałecki, w. r. 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacza piaw 
Jana Bohdana 2 im. Tekielskiego aplikamntem 
w Rzeszowie. 


Prezydent małopolskiej dyrekcji poczt 
ttelegrafów we Lwowie zamianował Marja- 
la Feliksa Żabskiego urzędnikiem rachunko- 
Wym X. stopnia służbowego. 


Obywatelstwo polskie, 


Wedle ustępu 2 punktu 2 art. 81 Tra- 


ktata pokojowego między Polską a Rosją i 


192] 0 Podpisanego wRydze dnia 18 marca 
192] uważane będą za obywateli polakich 
osoby, które ukończyły lat 18, a w chwili 
ratyfikacji tego Traktatu znajdować sie będą 
na obszarze Rosji i Ukrainy, jeżeli w trybie 
opcji wyrażą odpowiednie w tym względzie 
życzenie i udowodnią, że pochodzą od uczest- 


Marja Bańkowska, 


MGLA. 


(Ciąg dalszy) 


dt „Mewa żegnając go, bierze obie jego 
o trzyma je dlugo, serdecznie, mówi 
aa dobre, ciepłe słowa zaprasza do odwie- 
“niai w jesieni, po powrocie. On pochyla się 
jęk nad jej dłońmi, przyciska je do ust 
Ostagodzi nawpół przytomny ze szczęścia. 
drzęgi wychodzi Wielhorski, ociąga się przy 
Wląch z kapeluszem w ręku, wreszee wi- 
wszyscy odeszli, zbliża się do Mewy 


21) 


Ì progi ; 
— Niech mnie pani nie wyrzuca je- 
wa mam ogromną prośbę, proszę mi po- 
ni Olić wypowiedzieć ją. Pani taka dobra, 
e odmawia nikomu. 
zu; ewa zgadza się i z uśmiechem wska- 
° mu miejsce przy sobie. || 
<zy siadajnisko, prawie ujej stóp i mówi: 
stwa, Na podstawie naszego pokrewień- 
ośmielam pani raz przecie wykazałam, 
lesia, na lą% ZAProsić panią do nas, do Za- 
proszę talcżę aeh pani nie odmawia! Ja 
dy człowiek imieniu mojej matki, — i mło 
niczego nie Dodaje list, w którym matka 
zaprasza w uprzejmy, odmówić jedynakowi, 
do siebie*, Ych słowach „tę aktorkę“ 
— Panno Mewo — AK 2 5 
niech mi pani nie odna" Wielhorski — 
| przedtem zastanowi. 


Wychodzi codziennie o godzinie 2-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
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ników walk o niepodległość Polski w okresie 
od r. 1880 do r. 1865 lub, że są potomkami 
osób, które nie dalej jak w trzeciem poko- 
leniu stałe zamieszkiwały na terytorjum da- 
wnej Rzeczypospolitej Polskiej vraz udowo- 
dnią, że działalnością swą, używaniem języ- 
ka polskiego jako mowy potocznej i wycho- 
waniem swego potomstwa w duchy polskim, 
zaznaczyły dowodnie przywiązanie swe do 
narodowości polskiej. 

Jeżeli natomiast osoby tej kategorji 
w tymsamym czasie t.j. w chwili ratyfikacji 
powyższego Traktatu znajdować się będą na 
obszarze Polski, a więc po za obszarem Ro- 
sji względnie Ukrainy, wspomniane wyżej 
prawo opcji ze wzgiędu na osnowę cytowa- 
nego ustępu powołanego traktatu oczywiście 
przysługiwać im nie może. 

Wobec tego powstały wątpliwości, czy 
i wjaki sposób osoby pomienionej kategorji, 
o ile znajdują się na obszarze Polski, mogą 
już obecnie uzyskać obywatelstwo polskie. 

W tej mierze Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych reskryptem z dnia 16 kwietnia 
1921 nr. A. E, 180 postanowiło, że du osób 
wymienionych należy stosować postanowie- 
nia art 3 ustawy z dnia 20 stycznia 1920 r. 
dz. u p. nr. 7 p. 44 polecając zarazem, aże- 
by z uwagi na to, że zgodnie z życzeniami 
kół interesowanych zależy Rządowi naszemu 
bardzo na tem, aby wspomniane osoby, o ile 
złożą odpowiednie deklaracje w myśl art. 8 
powołanej ustawy, otrzymały dotyczące akty 
uznania, względnie poświadczenia obywatel- 
stwa w czasie poprzedzającym wymianę do- 
kumentów ratyfikacyjnych, t. j. w ciągu około 
półtora tygodnia, władza administracyjne 
I. instancji podobne wypadki załatwiły bez- 
warunkowo w powyższym czasie półtora ty- 
godniowym. 

Wobec tego przy ocenianiu dowodów 
pochodzenia poiskiego, o których mowa wart. 3 
ustawy, należy postępować wyjątkowo, jak 
najliberalniej. 

Dalsze wskazówki otrzymały wszystkie 
starostwa w Małopolsce oraz Magistraty 
miast Lwowa i Krakowa reskryptem Gene 
ralnego Delegata Rządu we Lwowie z dnia 
19 kwietnia 1921 L. V. 50879. 


Biarritz. czy inna modna plaża? To będzie 
jakby dalszy ciąg sceny, & nie ten wypoczy- 
nek, o którym pani marzy, którego pani 
potrzebuje. Pani mi raz powiedziała. że nie 
pamięta już domu rodzinnego, ani rodziców, 
a ja mam w Zalesiu, taki stary, kochany 
dom, a w nim siwą, najlepszą w świecie 
matkę i widzi pani... chciałbym się z panią 
tem podzielić... Bə zie pani miała na piş 
terku biały pokoik, w którym są muślinowe 
firanki, bielizna pachnąca lawenda, a pod 
oknem duże czerwone krzewy puących róż. 
Widać z okna wilgotne łąki nad rzeką. po 
których wieczorem rozlewa się morze mgły, 
pa-hną rosnącą w ogrodzie jaśminy i róże, 
i suszące Się na trawnikash siano, słychać 
jak grają żaby w rozgrzanej wodzie i jak 
szeleszczą świerszcze polne... Tego pani nie 
da hotel w Ostendzie, — to pani znajdzie 
tylko u nas. 

I Mewa zgadza się, a gdy Jerzy od- 
szedł, stoi chwilę nieruchoma, potem okręca 
się jak dziewczynka radośnie i woła przez 
drzwi: 

— Marysiu, składaj suknie, same lek- 
kie i białe, jedziemy na wieś, na wakacje, 
do domu! 

% 

Akt drugi, — to sielanka, Na własnem, 
rodzinnem tle, miłość Wielhorskiego dojrze- 
wa, potężnieje i ogarnia sobą kobietę, 

Wrócili właśnie z polnej przechadzki; 
zapada cichy, łagodny wieczór wiejski, na 
ławce kamiennej pod kasztanem, bieleje 
suknia Mewy, a Jerzy po wiejsku, po staro- 
świecku, klęczy u jej stóp i mówi, że ją 
kocha, 
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we Lwowie bez dostawy 
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ska 7, 
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Jowisz waszyngtoński 
wobec Niemiec. 


Orędzie Hardinga, odczytane senatowi 
w dniu 18 kwietnia jest dokumentem dla 
dalszego rozwoju polityki Światowej nie- 
zmiernie ważnym. 

Orędzie to zajmuje się w dziedzinie 
polityki zagranicznej przedewszystkiem czte- 
rema zagadnieniami, Pierwsze z nich doty- 
czy Ligi Narodów, wobec której Harding 
zachowuje się nadal opornie, choć mówi to 
w słowach, które nie odbierają nadzieji ro- 
kowań. Mianowicie ednośny ustęp orędzia 
powiada : 

„W związku państw o nieograniczo- 
nych .pełnomocnictwach, republika nasza nie 
weźmie udziału. Pod tym względem nie mo 
że być żadnego nieporozumienia. W tej spra- 
wie wypowiedział zupełnie jasno wolę swą 
lud amerykański podczas ostatnich wyborów. 
Musimy szczerze wobec całego świata oświad- 
czyć naszym Sprzymierzeńcom czasu wojny, 
że statut Ligi Narodow nie może nigdy uzy- 
skać naszej aprobaty. Z drugiej strony do- 
chowamy przyrzeczenia naszego, danego pod- 
czas wyborów. że będziemy dążyli do zreali- 
zowania Związku Narodów, zabezpieczające- 
go pokój“. 

Jak wiadomo, statut Ligi stanowi in- 
tegralną część traktatu wersalskiego. Odrzu- 
cająe uznanie Ligi, odrzucić muszą Amery- 
kanie również resztę traktatu wersalskiego, 
staqowiącego o pokoju z Niemcami. Jakież 
więc wyjście z tej sytuacji, któreby mimo 
odrzucenja traktatu dało Ameryce wszystkie 
korzyści, jakie dąje sprzymierzonym pokój 
z Niemcami ? R Hardinga mówi w tel 
mierze * 

„Stany Zjednoczone są tem jedynem 
państwem wśród Mocarstw Sprzymierzonych 
i Sojuszniczych, które prawnie znajduie się 
w stanie wojny z państwami Europy Srod- 
kowej. To nienormalne położenie nie moze 
dłużej trwać i z tego powodu kongres wi- 
nien wypowiedzieć swe oświadczenie eo do 
przywrócenia stanu pokojowego pomiędzy 


Mówi to poprostu, szczerze, a gorąco, 
jak szczerą, a gorącą jest jego natura. Mowi, 
że kocha ją na życie i na wieczność całą i 


pyta, czy zechce zostać jego żoną. A Mewa, 
podnosi się zwolna, blednie, drży cała, a 
w końcu mówi: 

— Nie. 

— Dlaczego? 


Z za drzew wysuwa się smuga księży- 
cowego blasku i tworzy ztej grupy cudowną 
rzeźbę: Wielhorski wciąż klęczy, a Mewa 
trzyma jego twarz w dłoniach i mówi: 

— Nie mogę iść do szczęścia, po czy- 
jemś sereu nie mogłabym cieszyć się niem 
ani chwili ;(ednej 1 tobie nie mogłabym go 
dać. Gdyby nasze oczy zachodziły mgłą 
szezęścia, myślałabym o łzach, gdyby nssze 
usta stapiały cię z sobą, myślałabym © 
wargach* które krwawią: gdyby nasze s rea 
biły w jeden miłośny rytm, czułabym, ża 
czyjeś serce pęka z bolu. Pomyśl Jerzy, po- 
myśli Ty masz wszystko, masz piękność. 
masz twą cudną młodość, masz ten szmat 
ziemi, który sam w sobie jest szczęściem 
i słuchaj: Masz to, czego nikt nie miał i 
nigdy mieć nie będzie, masz moją miłość... 
Bo ja kocham cię... 

, A on?... Jerzy. aon?... Czy wiesz kim 
on jest, czy wiesz jakie było jego życie ?... 

— Wiem. że Piotr Chmura to człowiek 
brutalny — mówi gwałtownie Wielhorski 
o jego przeszłości słyszałem rzeczy. o któ- 
rych ty wiedzieć nawet nie powinnaś, lito- 
wałem się sam nad jego nędzą, ale pożyczki 
on brał odemnie z błyskiem nienawiści w 
oczach | 

— Nie Jerzy, -- Mewa przesunęła rę- 


Ameryką a Państwami Centralnemi z tem 
ograniczeniami, których poczynienie jest isto- 
tnie konieczne, ażeby zachować wszystkie 
nasze prawa, wywalczone na skutek zawar- 
cia rozejmu. Byłoby rzeczą niebezpieczną za- 
wierać pokój odrębny z państwami central- 
nemi w mniemaniu, że pokój taki byłby wy- 
starczający, ponieważ położenie jest tak skom- 
plikowanem, że nasze pokojowe zobowiąza- 
nia i nasze stare stosunki z czasów wojny 
nie mogłyby byś pominięt=*. 

Ażeby jednak Niemcy nie miały ża- 
dnych watpliwości, iz z tego stanu rzeczy 
wypłynąć może dla nich jake korzyść, mówi 
Harding dałej: 

„Oświadczenie Koagresu na rzecz po- 
koju osobnego nie powinno utrudnić akcji 
odbudowy zniszczonych obszarów. Określili- 
liśmy jak najkategoryczniej i jak najformal- 
niej nasza stanowiszo w sprawie odpowie- 
dzialności za wojnę i konieczności uregulo- 
wania odszkodowań. Będziemy się domagali 
przy ustalaniu naszych przyszłych stosunków 
uszanowania naszych praw, uzyskanych ukła- 
dem rozjemczym, jednakowoż z zastrzeżeniem, 
że bęaziemy uwolnieni od zobowiązań nieod- 
wiednich traktatu“. 

I wreszcie rozważa Harding sprawę 
udziała Ameryki w odbudowie gospodarczej 
Europy i wywodzi : 

„Udział Ameryki w nowym porządku 
wytworzonym po wojnie, i odbudowie nie 
może być pominięty. Ta sprawa musi być 
dokładnie ustaloną. Europa ma swoje spe- 
cjalne obowiązki przy opanowywaniu swego 
wewnętrznego położenia. Gotowość nasza do 
pomocy jej w odbudowie nie wytwarza po- 
wikłań, a udział w zarządzeniach gospodar- 
czych nie oznacza gospodarki, prowadzonej 
na mocy zobowiązań traktatu pokojowego, 
który nas nie nie obchodzi i w którym nie 
mamy żadnego udziału. Zycząc sobie gorąco 
utrzymania dla republiki jej stanowiska po- 
między narodami i chcąc postępować w imię 
zupełnej sprawiedliwości zasięgnę -w tej 
sprawie rady Senatu, który zna wszys'kie 
nasze zobowiązania, które musimy wypełnić 
1 wszystkie prawe oraz przywileje, których 
musimy strzec.;Zaznaczyć muszę że nie mo. 
żemy się przyłączyć do żadnej umowy, któ 


ką po jego włosach łagodnym gestem — 
skoro tak możesz mówić, widocznie, nie 
wiesz nic — i ja ci powiem — posłuchaj 
tylko : 

— Ten człowiek nigdy nie był mło- 
dym, wez:«śnie wzięła jego życie w ręce 
zła kobieta i złamała je, zatruta mu każdą 
chwilę życia. Oplatała go nierozerwalną sie- 
cią, nie dała mu nie prócz cierpienia... Za: 
pracowywał się, w dzień dawał lekcje, w 
nocy rzeźbił, czuł swój talent, wiedział, że 
gdyby mógł zrzućić ze siabie pęta, gdyby po- 
jechał do Paryża na studja, wróciłby genju- 
szem, ale o tem zamarzyć mu nawet nie 
było wolno. Aż raz, przekonał się namacal- 
u'e po prostu, kim ona jest, powiedziała mu 
to Zresztą sama, brutalnie, cynicznie... po- 
twornie — wtedy nieprzytomny z gniewu 
rzurił się na nią z rylcem w ręku, ale ona 
uskoczyła zręsznie na bok, trącając umyślnie 
ciężką statuo ua jego prawe ramię. Potem 
widząc że teu bezwładuy nędzarz na nic się 
przydać nie może wyjechała w świat. On 
został sam z małem dzieckiem 1 z bezwła- 
dnem ramieniem. Jerzy czy ty wiesz czem 
jest kalectwo takie dla rzezhiarza ?... Gdyby 
był poeta, muzykiem, mówłby tworzyć je- 
szcze, mógłby dyktować lub pisać ostatecz- 
nie lewą ręką, ale rzeźbiarz, który oczyma 
duszy widzi linje, ksziałty, po-tacie i nie 
może powułać ich do życia. genjusz. który 
czuje w sobie porywy twórcze * musi tłu- 
mié je to męka, to bezbrzezna męka... I na- 
wat Życia nie wolao mu sobie odebrać bo 
przecież istnieje to dziecko, którego lichy byt 
musi lekcjami zapewnić, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Taby nie uwzględniała naszych związków 
czast wojny. Nie może być jednak mowy 
o żadnym związku narodów, utworzonym 
na podstawie sprawiedliwości i zobowiązu- 
jącym do pokoju, o ile nie zostaną potwier- 
dzone przez strony przeciwne sobie wszelkie 
układy, gwarantujące ten pokój“. 

Tak przedstawia się w głównych zary- 
Saen trość posłannictwa z Białego Domu. 
Uzupełnić ją jeszcze można oświadczeniem 
gubernatora stanu nowojorskiego, który w 
przemówieniu, żegnającem Vivianiego, oświad- 
czył: Niemcy mogą i muszą zapłacić. Ist- 
nieje bowiem prawo ludzkości, że ci którzy 
poczynili spustoszenia, muszą za nie zapła- 
cić. To prawo będzie też i w tym względzie 
zastosowane“. 


Walka z niemieckim uporem. 


Ostatnie wiadomości. któro iu nadesziy 
wskazują na to, ża Niemcy prawdopodobnia 
definitywnie zrzekną się pośrednictwa w prze- 
dłożeniu swoich propozycji, a to z powodu 
niepowodzeń jakich doznali w Bernie, Pra- 
dze, Waszyngtonie : Brukseii, Nowe puogo- 
zycje niemieckie prawdosodohaie jutro lub 
we czwartek będą przedłożone, bądz bezpo- 
średnie aijaniom bądź też bezpośrednio ko- 
misji reperacyjnej. lymczasem kończy komi- 
sja reparacyjna obliczenia definitywne sumy 
odszkodowania, która ma być zażądana od 
Niemiec w dzień 1 maja b. r. podezas gdy 
rzeczoznawcy francuscy kontynuują badania 
przymnsowych zarządzeń gospodarczych i 
wojskowych, które miałyby by” zastosowane 
gdyby Niemcy usuuęły się od depałnienia 
swych zobowiązań. Między Paryżem i Lon- 
dynam toczy się wym ana zd.ń przyczem 
okazuja się zupełna zgodność ideowa obu 
krajów. 

Echo de Paris donosi, że na wczoraj- 
szem posiedzeniu znawców wojskowych i go- 
Spodarczych zostały definitywnie ustalone 
granice terytorjum, które ma być pon wnie 
obsadzone, a które obejmuje okolicę Rubr 
z wyjątkiem okręgu Haus, Isserlohn 1 Elber- 
fell. Jest to obszar 75 klm. długosei i 25 
kim. szerokości, a niespełna 4,00v.000 mie- 
Bzkańców. 

Po wezorajszem posiedzeniu znawców 
wojskowych i technicznych oświadczył jeden 
z nich współpracownikowi cho de Paris, 
że jest rzeczą prawie pewną, iż w razie po- 
trzeby zostanie zmobilizowany jedynie rocznik 
1919, co nastąpiłoby w miesącu maju b. r. 

W sprawie . ewentualnych zarządzeń 
względem Niemiec w dniu l maja b. r., 
dziennik XX. Siècle pisze, że rząd belgiiski 
jest ru energiczna akcją i współpracą z Fran 
cją. Belgia powinna przyłączyć się do wy- 
stąpiemia Francji, gdy tego zajdzie potrzeba. 

L Horisont wzywa rząd belgijski, aby 
razem z Francją wziął inicjatywę w sprawie 
przeprowadzenia środkow przymusowych w 
Niemczech. Inne pisma zaznaczają, że rząd 
belgijski nie powinien niczego zaniedbać, 


JERZY JUNOSZA-GAŁECKI. 8) 


„FIN DE SIÈCLE“ 
(róba syntezy). 


(Ciąg dalszy) 
Schylek i jego sztuka. 


W Anglji powstaje kuit Burne-Jones 8, 
który zaciemnił znaczenie innych prerafaeli- 


tów, z których wymieniam jedynie Watts'a, 


poważnego artystę, 0 charakterze wybitnie 
męskim, który usiłował przedstawiać nie 
tyle nastroje wydelikacenych nerwów, ile dać 
wyraz myśli; był on artystą ideji. 
Tymczasem przechodzi już inpresjonizm 
swą ewolucję od sztuki zewnętrznego wraże- 
nia do sztuki wewnętrznej, do poez'i; prera: 
faelici zaczynają roztaczać swa wpływy na 
kontynencie; tu szukają też wzoru i znajdują 
o w Puvis de Charannes i Moreau, w Baude- 
aire i Gautier. w parnasistach wreszcie, między 
którymi znajdujemy z autorów dawniejszych 
Th. Gautier i Baudelsire a, wirtuozę wierszo- 
wego Théodore de Banville i orjentalnym 
spokojem Głautier'a przesyconego Lieconte de 
Lisle. Les Parnassiens to przedawszystkiem 
artyści formy, niezrównani rzeźbiarze słowa, 
którzy zamykają je w ramach ścisłej archi- 


tektoniki. Celem poezji nie jest wedle nich 


emancja uczuć; one mogą ostatecznie służyć 
liryce za podkłnd, zostaną jednak tylko ma- 
terjałem, któremu nada dopiero forma szla- 
chetność linji i który opromieni zimnym 
blaskiem wytworna stylistyka. Les Parnassiens 
uciekaią od życia do świątymi sztuki, ku 
szczytom Parnassu. 

Skamieniałe w artystycznie eyzelowanej 
formie, piękno staje się ideałem; tu niema 
burzy, tu nie tłumi się żadna żądza, tu nie- 
ma nie, coby przypominało „człowieka“ i 
„uczucie“. Jest to jakby nowy klasycyzm, 


ażeby zmusić Niemcy do wykonania przyję- 
tych zobowiązań. 

Odpowiadając w Izbie gmin na inter- 
pelację, oświadczył Lloyd George, źe wobec 
braku ze strony Niemiee wszelkich tenden- 
aji do sformalizowania prawdziwych propo- 
zycji w sprawie wykonania traktatu wer- 
salskiego, zajdzie bliska potrzeba zastosowa- 
nia sankcji i źe sojusznicy porozumieli się 
co do nowych środków przymusowych, jakie 
należałoby zastosować aby zmusić Niemey 
do wykonania traktatu. 

Lloyd George dodał, że wymiana zdań 
pomiędzy sprzymierzeńcami nastąpi przed 
dniem 1 maja b. r. Na zapytanie jednego 
z deputowanych, czy pramjer ma na myśli 


zwołanie nowej konferencji sprzymierzonych, 
a ewentualnie gdzie i kiedy miałaby się 
ona odbyć, Lloyd George odmówił odpowie 
dzi, twierdząc, że koniecznem jest pozosta- 
wienie rządowi swobody decyzji co do wy- 
boru najlepszego sposobu komunikowania 
się ze sprzymierzeńcami. 

Odpowiadając na pytanie, czy Izba oraz 
szeroka publiezność angielska zostaną Za- 
wczasu powiadomione 6 intencjach rządu. 

L. George oświadczył: Nasze postępo- 
wanie będzie podyktowane przedstawieniem, 
ża naród angielski pragnie, aby traktat wer- 
salski był przestrzegany, o ile zaś Izba de- 
putowanych jest przeciwnego zdania, będzie 
mogła zainicjować dyskusję w tej sprawie, 


l. Wykaz 
jeńców Polaków szeregowych 


którzy powrócili z niewoli bolszewickiej. 


1. Szer. Słaby Zygmunt, l p. p. Kielce. 
2. szer. Szczurek Jan, Nowegrz., Kielce. 
3. Bornsztejn Szulim, 2 p. p., Zdołbunowo. 
4. szer, Marciniak Władysław, 2. pp., Kalisz. 
5, szer. Giejek Jan, 18 p. UŁ, Małopolska. 
6. szer. Węgrzynowski Jan, 15 p. p. Warsz. 
Gab. 7. szer. Mazur Władysław, 2 p. p., 
Sandomierz. 8. szer. Tomaszewski Michał, 
10 p. p., Siedlce. 9. szer. Muszalski Romaa, 
3% p. p., Kielce. 10. szer. Sitkowski Ale- 
ksander, 22 p. p, Kielce. 11. szer. Rusak 
Juljan, 86 p. p., Kielce. 12. szer. Kozel Jan, 
4 p. Lit., Kielce. 18. szer. Switek Stanisław, 
84 p. p, Warszawa. 14. szer, Kołodziejczyk 
Jan, 34 p. p, Warszawa. 15. szer. Dukarski 
Adolf, 8% p. p, Warszaw. Gub. 16. szer. 
Pomazański Mikołaj, 1 p. Wil. Mińsk. 17. 
szer Budzik Jan, 21 p. p., Płock. 18. szer 
Abramowski Fenks, 21 p. p. Warsz. Gub. 
19. szer. Chlewieki Józef, 21 p. p., Warszawa. 
20. szer. Braszka Walenty, 25 p. p., Warsz, 
Gub., 21. szer. Jelenkiewicz Jan, 37 p. p., 
Radom, 22. szereg. Kalinowski Albert, 
Nowogrodz. p. p., Kielecka Gub., 23. szereg. 
Markiewicz Leon, Nowogr. p. p, Warszawa, 
24. szer. Kuzmiez Charsampiej, Białostocki 
p, Grodno. 25, szer. Jaworski Jan, 291 p. p., 
Płock. 26. szer. Kuzma Franciszek, 8 p. a., 
Wsrszawa, 27. Szer. Nowacki Józef, 8 p. a, 
Warszawa, 28. szer. Daszkiewicz Stanisław, 
Grodz. p. p, Warsz. Gub. 29, Hurczyński 
Jan, 8 p. a. p., Warszawa. 30. szer. Błuński 
Stetan, 8 p. a. p., Warszawa. 31. Dzikowska 
Piotr, 5 p. p, Warszawa. 32. Szer. Pluta 
Leou, 22 p. p, Radom. 33. szer. Skoczylas 
Audrzej, 31 p. p., Warszawa. 34. szer. Pa- 
wlak Jan, 1 p. p, Galicja, 35. Rembalski 
Michat, 73 p. p., Galicja, 36. szer. Wojcie- 
chowski Stanisław, 21 p. p., Warszawa, 87. 
szereg. Jaszczyk Jan, 21 p. p.. Siedlce. 38. 
szereg. Zagrajek Władysław, 20 p. p.. War- 
SZawa, 39. szereg. Grabkowśki Józef, 62 p. 
p, Warszawa, 40. szereg. Socha Adam, 8 p. 
a. p, Kalisz, 41. Anuszewski Andrzej, ?, 


wyniosły w swem abstrakcyjnam, dogmaty- 
cznem pojmywaniu formy, jest to dumny i 
zimny arystokratyzm artystyczny. Czy będzie 
to melanenolja czy heileńska baziroska, wszyst- 
o jest udrapowane w fałdach klasycznej 
szaty, wiersz błyszczy, wygładzony starannie ; 
parnasiści nie znają niczego w swych ksią 
żkach, coby nie było pięknem i sztuką. 
Początkowo należas do ich koła 1 Paul 
Verlaine; on stał się tym, który wyzwolił 
język z reguł ścisłej stylistyki; dał on się 
rozpłynąć jego arehiiektonice lub skulpturze 
w muzyce. Znanym jest jego wiersz: L'art 
podlique, rozpoczynający się znamienuomi dia 
następnego rozwoju języka, słowy: Je la 
musique avant toute chose; wiersz ten daje. 
głuwuy zarys ideału poezji schyłkuwśj, jest 
on też protestem przeciw „nienagannoścći* 
parnasistów. Przedewszystikiem więc muzyka 
i to muzyka płynna, szumiąca, śpiewna, je- 
duak nie w arjach, kantylenach, w formach 
zamkniętych, lecz „nieskońezona* i kapryśna; 
język nagina się do przedstawieniu każdego 
odcienia, kazdej nuance, kochają teraz jego 
przytłumienie, ciche blaski słów, ukrytych 
pod eiemnią symbolu, zawiłą linją urywane- 
go zdania, symfonję dźwięków; język ma 
odkrywać i zakrywać, mówić miłezeniem a 
milczyć mowienieim; ma on też się chronić 
poza symbol plastyczny, by ukryć tam mysi. 
Styl schyłku mie przemawia do mas, do tłu- 
mów, zakrywa się on tajemnicą, by ją czło- 
wiek usuwał, zmusza go niemal do zastana- 
wiania się ! kontemplacji. 

To wykwitają z łagodnej, rzewnej tę- 
sknoty szafirowe pieśni nocy, rozlewają się 
w westchnieniach, blaski miesiąca snują się 
i padają drżące na ogrody, kładą się senne 
i ciche na biel starych domów, błyskają na 
zadumanej powierzchni jeziora; to rozbija 
się żarliwa i głęboka modlitwa o kant nie 
wiary 1 Ke na samą głębinę życia, po- 
trzysując hulaszezo, z giestem cyniamu cier- 
pienia kielichem pijaństwa; to wypływa 


Siedlce, 42. szereg. Szymura Bolesław, 28 p. 
p., Łódź, 43. szereg. Wrocławski Jan, 28 p. 
P, Pomorze, 44 szereg, Wrona Jan, 1p. p., 
Kielce, 45. szereg. Michalik Kazimierz, 8 p. 
a. p., Warszawa, 46. szereg. Suski Czesław, 
1 p. Wil., Warszawa, 47. szereg. Tybus Jul- 
jan, 1 p. Wil, Warsząwa, 48. Szereg. Wie- 
liczko Władysław, I. Dyon., Grodno, 49. 
szereg. Żebrowski Pawel, 68 p.p., Pomorze, 
50. szereg, Zając Piotr, 15p. a. p., Poznań, 
51. szereg. Wużnica Kazimierz, 15 p. a. p., 
52. st. szereg. Cycera Tomasz, 36 p. b, 
Siedlce, 53. szereg. Lipiński Józef, 21 p. p., 
Łomża, 54. szereg. Mrowiński Józef, ?, 
Niedlce, 55. szereg. Wychowski Stanisław, 
3 Dyon, Kalisz, 56. szereg., Kore Józef, 34 
p. p, Warszawa, 57. szereg. Reszko Stani- 
sław, 1 p. p, Siedlce, 58. szereg. Stem- 
szneider Szymen, 128 p. p., Radom, 55. 
Cieślak Józef, 164 p. p., Piotrkowska Gub., 
60. szereg. Gomyło Józef, 16 p.p., Kraków, 
61. szereg. Falkiewicz Franciszek, 1 pułk 
Podhal., Pomorze, 62. szereg. Jarząbek Jan, 
1 p. Podhal., Galicja, 63. szereg. Jaworski 
Ludwik, 20 p. p., Galicja, 64. szereg. Czaj- 
ka Wawrzymiec, 1 p. p., Warszawa, 65. 
szeteg. Guewicz Antoni, 64 p. pẹ Wilno, 
66. szereg. Paszkowski Walenty, 6% p. p. 
Warszawa, 65. szereg. Jerzejewski Czesław. 
31 p. p., Płock, 68, szareg. Smiady Antoni, 
68 p. p., Poznań, 69. szereg. Kuema Józef, 
84 p. p., Lublin, 70. szereg. Isystrzanski Jan, 
34 p. p., Lubeiska gub., /l. szerag. Miran- 
czuk Andrzej, 35 p. p., Siedlce, 78. szereg. 
Swoleński Stefan, 31 p. p., Piotrkow. gub., 
74. szereg. Raczyński Henryk, 31 p. p., Ka: 
lisz, 75. szereg. Hofimaun Jan, Grodz. p. p., 
Piotrk. gub., 26. szereg. Majewski Józef, 1 p. 
a. p., Łódź. 77. szereg. Pawłowski Michał, 
159 p. p., Poznań, 78. szereg. Jankowski 
Józef, 189 p. p., Poznań, 79. szereg. Żeżyń- 
ski Juljan, 34 p. p., Warszawa, 80. szereg. 
Boruń Jan, 34 p. p., Siedlce, 81. szereg. 
Wittel Jan, Ludzki p.p. n., Wilno, 82. szereg. 


z dziecięco czystego serca wyznanie miłości 
tej jednej, która go kochała, to wiją się sło- 
wa w gąszczu rozpaczy lub burzy się żądza, 
której nie nie zaspokoji. Zewsząd przemawia 
ta dziacięca i zarazem zepsuta dusza Ver- 
laine'a, która znała miłości otchłanie i szezy- 
ty i ządzy palący ognie i modlitwy pokorne 
słowa. Łączy się tam melancholja, która 
drży w cichym wiewie zamierającej jasieni 
z tęsknotą życia, z rozpaczą niezaspokojenia: 
w jego wierszach dźwięczą Słowa, tchnące 
świętością i pokorą chrześcijańską obok skarg 
szalonej nęmiętności. 

U Verlaine'a jest wszystko 1nużyką, 
dźwiękiem, kapryśnie załamanym akordem 
lub przeciągiem drzeniem strun skrzypco- 
wych; czy będzie to mistyka chrześcijańska 
i ascetyzm czy bolesno-szyderczy erotyzm 
czy wzruszająco proste pieśni miłosne, z ka- 
żdego słowa wyziera Verlaine; a rococo 
2 Fêtes galantes? Wiersze te są przykładem 
wybituie subjektywnego pojmywania apok 
przeszłych; wiek XVALI. Verlaine'a jest też 
schyśkiem. 

I tak odżywają różne epoki w schyłku, 
łączą się w jeden obraz tęsknoty, nabierają 
barw melancholji, zrzucają z siebie, jak 
przekwitłe kwiaty liście, lśnią się łagodnym 
blaskiem wieczoru; schyłkowiee widzi je 
przed sobą w obrazach, szepeą one do niego 
z książek, dzwięczą z muzyk, wszystkie sto- 
ją przed nim, a on je przygarnia i. czerpie 
z każdej jedną formę, wehodzi wa wszystkich 
istotę, przepajając je jednak też sobą. 

Przez wiersze Verłaine'a snuje się de- 
likatna mgła, która oplata przedmioty i ka- 
że im się zlawać w jeden słaby, mdlejący 
blask zasypiających światów o jesiennej wo 
ni, sypkiego złota rozbłysłych w ciemni no- 
cy, gwiazd; są to jakby motżurneś i pieśni 
WIECZOTU, „ROUS sommes des poètes soir, 
de la décadence“ rzekł raz Verlaine. 

Z poza tej mgły jednak wyzierają kon- 
tury strasznego cierpienia i poniłającej ng- 


Popielarczyk Stanisław, Wileński p. p., War 
szawa, 83. szereg. Melion Józef, 128 p. pu f 
Piotrk. gub., 84. szereg. Filan Wżadysta! 
34 p. p., Piotrk. gub. 85. szereg. Machtałe 
wiez Uzesław, 6% p. p. Kalisz, 86. szereg 
Sokołowski Paweł, 86 p. p, Piock, 87. szel is 
Zwierzkowski Franciszek, 64 p. p.. Kalisf k 
88. szereg. Kieczewski Aieks., Lidzki p. P! 

Łomża, 89. szereg. Gąsowski Franeiszek, 4 | 

p. p. Łomża, 90. szereg. Znarkowski Emil 


| 


| 


I] Bat. Grodno, 91. szereg. Labun Jan, 68] 
p. p. Pomorze, 92. szereg. Walter Włodał| 
mierz, 34 p. p., Siedlco, 93. szereg. Gai) ` 
Jan, 34 p. p, Lublin, 94. Szereg. Aleksa 

drzak Stefan, 10 p. p., Kalisz, 95. kap 
Chwiadacz Władysław, 17 p. p. Galijai 
96. szereg. Przekopowski Wład, 34 p. pó 
Łomża, 97. szereg. Sadowski Michał, 1 pi 
p. Warszawa, 98. szereg. Diozd Juljan, $ 
p. p, Piotrkowska gnb.‘ 99. szereg. Żołą 
nierzyk Celestyn, 1 p. p. Łomża, 100. szereg 
Ustaniski Michał, 2. p. p. Galieja, 1014 
szereg. Zieliński Stanisław, 64 p. Poznanj 
102. szereg. Szipa Stanisław, l0 p. Kalist 
108. szereg. Przechoczi Jan, 34 p* Siedlesj 
104. szereg. Wiszeniewski Michał, 34 p. Taf 
maszów, 104. szereg. Błaszezuk Jan. 84 | 
Kapiinosy, 106. szereg, Utan Jan, 31 q 
Łódź, 107. szereg” Koszak Stanisław, 31 py. 
Pradowo. 1U8. szereg. Tlak Pioir, 34 p 

Pawowicze, 109. szereg. Ducki Tomasz 21 p) 
Łomżyńska gub., 110. szereg, Oika Jan 3H 
p. p., Stojany. 111. szereg. Koch Aleksandesi 

21 p. p, Kotlanka, 112. szereg. Wożnjai 
Józef 34 p. p., Bierejew, 113. szer Dąbelą 
Antoni 14 p. p, Łopatów, 114. szereg, Piaf 
chota Jan 1 p. p., Nowa Wieś, 115, szereg 
Drzemał Wacław 84 p. p., Wola, 116. piu 
Ziwański Bronisław 84 p. p., Łódź, 117. plut 
Sikora Adam 84 p. p., Gorlice, 118, szeregi 
Ciszewski Józef 84 p. p. Lomża, 119. sze”) 
Niziński Stan. 84 p. p., Plątnica, 120. szer: 
Drożyński Wład. 84 p. p., Siedlce, 121. szeri 
Jeżewski Stanisław 84 p. p., Lubartów, 122 
szereg. Sienkiewicz Józef 84 p. p., Biała 
128. szereg. Brodowski Bronisław 84 p. p. 
Kościeniewicze 124. szereg. Kaźmierczak 
Piotr 66 p. p., Chrusty, 125. szereg. Chabot 
Nikodem 6% p. p., Zawiercie, 126. szereg. 
Kirwerowski Antoni 13 p. p, Siljatycze, 127 
szereg. Konstabier Giersz 18 p. p., Warsza 
wa, 128. szereg. Tilka Rafał, Kowieński p| 
p., Serock, 130. szereg. Giber Hersz, Kof 
wieński p. p, Wyszków, 181. szereg, Grin 
berg Abra,a, 2 Leg., Jadów, 132, szereg. 
Peda Józef 34 p. p., Piotrków, 158. szereg 
Danielski Jan, 13 pp., Tomaszów. 134. Szer 
Bujcik Feliks, 3 pp., Zamość. 135. Szereg. 
Dudek Zdzistaw, 36 pp., Lubiin. 136, szer: 
Jasiński Józef, 4% p, Osno - Dolne. 137. szel 
Stołbieki Michał, 50 p., Bornojam. 138, sze” 
Kasprowiez Kazimierz, 87 p., Zaktowo. 13% 
szereg. Małkiewicz Feliks, 78 p., Warszawa 
140. kapral Kochmański Stanisław, 28 p 
Łódź. 141. szereg. Czychip Konstanty, 61 
Łuszewsko. 142. szereg Bzduch Michał, 
pp., Labin. 148. szereg. Fauczak Micha 
2 pp. Brzeg Dolny. 144. szereg, Fedor 
Piow, 2 eskadra, Trebele. 145, Kapr. B 
dowski Leon, 31 pp., Łuwkowice. 146. s 
Onognat Jan, 13 pp., Smolniki. 147. sze 


dzy tege poety; dusza jego była zawieszon 
między pięknem złudy i poezji, a rozpaczź 
płynącą z gorżkiego doświadczenia; brzmiała 
ona jak harfa eolska. | 
Tak spoczywają luinie w tajnikach dusś) 
ludzkich, nieraz gubią się one w zamęcić 
życia, nieraz rwą się ich struny pod napoli 
rem życiowej żądzy; Verlaine wygrywał n% 
nich pieśni od krótkich westchnień i niej 
uchwytnie delikatnych szeptów melancholii| 
do skarg cynicznej rozpaczy; rządzili nij 
Apollo obok rozszaiałego Bachusa, Madonni 
obok Wenery. 
Obrazem tej awaniurniczej tęsknotf: 
gardzącej zwykłym trybem i porządki 
swiata, dążącej za szałem wielkiego 
burzącej zapory i przeszkody, tętniącej 
rozognionej fantazji pył Arthur Rimbaud 
poeta ten przekładał jednak życie pełne bia”) 
Sków i tajemnic Rad „papierową“ literaturę] 
ciehy, spokojny, więcej bezpłodnym marze | 
niem, niż czynem żyjący Verlaine był czasf 
jakiś jego Przyjacielem. 
Język mieni się coraz bardziej, lśnif 
się kolorytem niezwykłych, przeważnie c 
chych i mglistych odcieni barwnych, maj 
larstwo przytłumia się do poezji mroków 
Cazina; Oarriere „nowoczesny malarz Maf 
donny“ zasuwa na swa typy kobiece welony. 
ntkana z marzeń i kontemplacji, nowo-idea 
lizmu mistrzem staje się Maurice Denis 
2 drugiej strony brzmi i nuta cynizmu, ce 
chująca epoki décadence. Felicien Rops przed? 

stawia grzech w całym swym kuszącym ro 
kwitaniu, by miotać przekleństwa. boleścięd 
rozdartej nowoczesnej duszy, by potępić nies 
bezpieczne piękno kobiety, Aubrey Vincenti 
Beardsley przechodzi od wątłej, tak hipnoty 
zującej maniery pre-rafaelitów do neuraste: 
nicznej groteski, do sztuki kojarzącej satyrę 
ż jękiem cierpienia. 
Przy oddalaniu się od prawdy, od na* 
tury, przy stylizacji jej dochodzi sztukę ła) 4 
two do symbolizmu, który jest wytworem 
| l 


| 
| 


„. 


- brazie, 


Wódka Otto, 20 pp., Łódź. 138. szereg. Le 
wandowski Leou, 128 pp., Piotrkow. 149. 
szer. Pajer Władysław, 66 pp. Galicja. 150. 
Grzywacz Piotr, 3 pp., Puchały. 151. szer. 
Krowiński Wojciech, 3 pp., Polany. 152. 
szereg. Szot Ludwik, 3 pp., Polany. 158. 
szer. Blatt Józef, l pp. Radom. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Targi Wschodnie wa Lwowie. 


Dnia 16 b. m. odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Sekcji finansowej, na którem jawili 
się: dyrektorzy banków lwowskich pp. dr. 
St. Garski, K. Grodki, dr. J. Michalski, dr. 
K. Sokal, M. Turski, dyr. m. Kasy Oszczę- 
dności dr. Świsterski, delegat Ministerstwa 
skarbu dr, M. Paneth, mec. dr. St. Krze- 
micki, prof. Grosman irtm. Orzechowski. Po 
wyczerpującej dyskusji i  wszechstronnem 
rozpatrzeniu projektu, uchwalono stworzyć 
podstawy finansowe „Targów Wschodnich* 
przez założenie spółki z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością, aby w ten sposób drogą ini- 
cjatywy prywatnej zrealizować zadanie, któ- 
re w zasadzie ciężyć powinno na Państwie 
i gminie. Ze względu jednak na narodowe i 
ekonomiczne znaczenie „Targów“, specjalnie 
u nas, podkreślono obowiązek przyczynienia 
się Rządu i munieypalności w formię sub- 
wencyj. (W Poznaniu urządza „Targ“ mia- 
sto, w Warszawie gmina finansuje go kwotą 
dwudziestukilku miljonów). 

Nazwa spółki ma opiewać: „Targi 
Wschodnie we Lwowie, spółka z ograniczo- 
ną odpowiedzialności*. Kapitał ma wynosić 
5 miljonów Mk. z tem, że zostanie podwyż- 
szonym do 10 miljonów. Aby udostępnić 
partycypowanie szerszym sferom, ustanowio- 
no wysokość jednego udziału na 10 000 Mk.; 
instytucje finansowe, stowarzyszenia, oraz 
większe firmy przemysłowe i handlowe mu- 
sj subskrybować najmniej 5 udziałów. — 
Wpłaty na rachunek udziałów „Targów 
Wschodnich* we Lwowie, spółki z ograni- 
czoną odpowiedzialnością przyjmują już od 
dnia 15 b. m. wszystkie banki oraz ich od- 
działy we Lwowie. : 

Zredagowaniem kontraktu spółki zajmie 
się w najbliższych dniach Sekcja prawna 
„Targów Wschodnich“, poczem po ukonsty- 
tuowamiu się spółki zostanie jej konstrukeja 
podaną do publicznej wiadomosci. 

Sekcja finansowa stwierdziła wielkie 
zainteresowanie się sfer przemysłowych i 
handlowych akcją „Iargów Wschodnich* 
(niektóre fabryki już ustawiają na nie swoją 
produkcję) i wyraziła zgodną opinję, że po- 
za doniosłością społeczną i narodową „Tar- 
gi Wschodnie* mogą i powinne dawać po- 
ważne zyski bezpośrednie. 

Na zebraniu Związku Banków, odbytem 
nazajutrz, omówiono Za inicjatywą wicepre- 
zesa Związku dyr. J. Michalskiego, sprawę 
„Targów Wschodnich* i określono jako mi- 
nimum adziałów ze strony każdego Banku 
100.000 Mk., przyczem niektóre Banki oświad- 
czyły gotowość subskrybowania wiełokrotno- 
ści tej sumy. 

Biura „Targów Wschodnich“ mieszczą 
się we Lwowie, przy ui. Akademickiej l. 17 


i (gmach Izhy handlowe), dokąd zwracać się | 
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należy po. wszolkie infofinacje. 


KRONIKA. 


Lwów, 20 kwietniu 1921. 

Kalendarz. 

Czwartek: 21 kwietnia, 

Rzy:n.-kat.: Anzelma b. 

Gr. - kat: Iradjona. 

Słowiański : Drogomiła. 

Wsehód słońca o godzinie 5 min. 48, 
zachód słońca o godz. 7 minut 58, 

Temperatura o godzinie 13 w południe 
+ 5 stopni. 


— Posiedzeuie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro we czwartek dnia 21 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej. 

Na porządku dziennym: Prośba c 
wydzierżawienie gruntu na bersenkówee pod 
tabrykę Towarzystwa akcyjnego „Dzwon“, 
(II. uchw.), spraw. r. dr. Hauswald. 
Sprawa zaciągnięcia pożyczki na zasilenie 
funduszu przemysłowego (1I. uchw.) spr. dr. 
Sawczyński. — Dalsza pożyczka na budowę 
zakładów sierocych (Il. uchw:) „spr. r. dr. 
Sawczyński. — Sprawa dodatkówej wypłaty 
przedsiębiorcom budowlanym za dom admi- 
nistracyjny w Rzeżni miejskiej spi. r. Fol- 
sztyn. — Sprawa kredytu na wycieczki 


szkolne, spr. r. dr. Schneider. — Sprawa 
zakupna odzieży i obuwia dla ubogiej dzia- 
twy szkolnej, spraw. r. Wojtów. — Sprawa 


zakupna ławek dia szkoły ım. św. Marcina, 
spraw. i. Władyka. — Sprawa projektu ul. 
łączącej ul. Kozielnicką z torem kolei Lwów — 
Stanisławów, spr. r.y Wczelak. — Sprawa 
nadania stypendjum z fundacji ım. J. Ki- 
lińskiego, spraw. r. Drexlewna. — Sprawa 
legatu śp. Amalji Kozakiewiczowej, spraw. 
r. dr. Diamand Jakób. — Sprawa gene- 
ralnego zarządcy realności miejskiej, spraw. 
r. dr. Buber. — Sprawa określenia godzia 
otwierania sklepów w niedziele i święta, 
spraw. r. Włodziiirski.—=Sprawa powiększe- 
nia słażby targowej, spraw. r. Włodzimir- 
ski. — Sprawa kredytu, udzielanego przez 
Centr. Kasę rękodzielniczą na towary, odda- 
ne w komis na Nieustającą wystawę, spraw. 
r. Włodzimirskij, — Sprawa przyznania na- 
uczycielłom emerytom zapomóg, spraw. r. 
Aleksandrewiczówna. 


— Wezwanie do kupców. Magistrat 
wzywa wszystkich właścicieli sklepów, pro- 
ducentów i handiarzy we Lwowie, aby bez- 
włocznie przedłożyli miejskiemu Urzędowi 
targowemu (w ratuszu, w parterze) w dwóch 
egzemplarzach, cenniki artykułow Spożyw- 
czych sprzedawanych w sklepach, lokalach 
zarobkowych i na stanowiskach targowych. 

Cennik po zaopatrzeniu pieczęcią miej- 
skiego Urzędu targowego, ma być wystąwio- 
ny w miejscu widocznem. tak w lokalu za- 
robkowym, jak i na stanowisku targowe. 

Za niezastosowanie się do tego nakazu 
karani będą wykraczający na podstawie prze- 
pisów $ 131 ustawy przemysłowej. 

Magistrat król. stoł, miasta, 

Lwów, dnia 1 kwiernia 1921. 

J. Neumann w. r. 
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owej wewnętrznej plastyki myślowej, koja- 
rzącej myśl z obrazem; w symbolizinie traci 
rzecz swoje pierwotne, realne kontury, myśl 
wpływa w plastyczny obraz, świat cały jest 
okjętym przez przenośnię, która stanowi isto 
tę niejasno-jasnego, abstrakcyjno-plastyczne- 
go symbolu; za pomocą niego to dociera 
twórca do istoty wszechrzeczy i ogarnia 
całokształt myśli, dając jej wyraz w plasty- 
ce obrazu. Symbol przedstawia myśl w o- 
abstrakeję w plastyce, rzuca na 
świat konkretny odblaski idealnego, miesza 
te pierwiastki w jeden wytwór, w siebie 
właśnie; jest on napozór jasuym przez pla- 
stykę, lecz znowu niejasnym przez całkowite 
równanie abstrakcji z plastyką. Symbolizm 
obeym jest wszelkiej abstrakcyjnej teorety- 
ce, która stawia zazwyczaj cały ciąg logicz- 
nych dedukcji, przez które właśnie staje się 
abstrakcja oderwanie — jasną dla rozumu, 
me nie mówiąc jednak człowiekowi; sym- 
bolizm miesza świat realny z abstrakcyjnym, 
zmysły z rozumem, uwzględnia fantazję i 
tworzy tem sztukę, która niepokojąc wszyst- 
kie władze umysłowe człowieka, przyzwy- 
czajone do oddzielnego przyjmowania wra- 
żeń, przemawia wprost do pełni jego du- 
Szy, wywołując w niej najprostszymi spo- 
sobami bardzo żywy oddźwięk. Symbo- 
lizm schyłku stoji na pograniczu dwóch 
artystycznych „systemów“: impresjonizm 
i ekspresjonizm. Impresjonizm wydoskonalił 
sztukę „zmysłowego*, zewnętrznego wrażenia 
do tego stopnia, że, posiadając tak wyćwi- 
czony i przeczulony instrument, zaczynała 
chwytać te „ostatnie“ wrażenia, które tkwią 
na dnie każdej „pozytywnej“ rzeczywistości. 
Naturalizm widział rzeczy tak, jak ję widzi 


„oko“, kierowane jednak  „realną*, przez 
„trzeźwy* rozum narzuconą wiedzą; impre- 
sjunizm uczynił ustępstwo na rzecz subjekty- 
wizmu i widział świat, jak mu „się wydaje“; 
subjektywizm ten wciągnął znowu tyle pier- 
wiastków upozytywnych, że Mi i: w 
„Świecie* rzeczy niedostępne dla naturalizmu; 
świat „zewnęurzny* impresjonizmu przechyla 
się coraz bardziej ku „wewnętrznemu*, Za- 
czyna on dostrzegać mistykę* rzeczywistości, 
zaczyna widzieć rzeczy, dostępne tylko duszy. 

Tu powstaje symbolizm; symbolizm 
można też uważać za kierunek wysoce sce 
ptyczny, za dowód niejako 
Wciąga on w swą kombinację myśl, nie do- 
wierzając jej abstrakeji, ubiera ją w szatę 
konkretną, nie uważając jej też za całko- 
wite rozjaśnienie; stykają się w nim dwa 
światopoglądy: realny i idea!ny; przesuwają 
się one przed człowiekiem w formie symbo- 
licznej, mówią do jego duszy; ona dopiero 
dajs symbolizmowi podkład, opiera się on 
bowiem na bipotezie psychicznej, na nastreju. 
Jest on pozornie wyjaśnieniem myśli; zacie- 
mnia on ją też jednak; wstawiając ją w 
qQbraz, dopuszeza on bowiem do liczniejszych 
komentacji; stojąc, jak wspomnieliśmy na 
pograniczu, nie dowierza ni pozytywizmowi 
ni idealnemu światopoglądowi; usprawiedli- 
wiając jeden przez drugi, dociera on do dna 
psychiki sehyłkowej, do apoteczy złudnego 
nastroju. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


sceptycyzrau.4 ” 


t Dyonizy Partycki, sędzia kołomyj- 
skiego sądu okręgowego i przewodniczący 
senatu apelacyjnego, zmarł dnia 17 kwietnia 
b. r. w Kołomyji w 60 roku życia. 


+ Pogrzeb zastrzelonego fotografa 
Ś. p. Jaworskiego, który odbył się wczoraj 
o godz, 8 po poł. z kaplicy Boimów, stał 
się prawdziwą senzacją dnia i żerem dla 
tłumów. Tium, składający się przeważnie z 
kobiet, chciał za wszelką cenę dojrzeć Lie- 
bermanową i wygrażał się jej głośno. Tym- 
czasem L. nie było ma pogrzebie; a ofiarą 
pomyłką padła pewna pani, która zupełnie 
przypadkowo zalazła się na cmentarzu blisko 
grobu s. p. Jaworskiego. Tłum rzucił się na 
tę panią tak zaciekle, ża dopiero policja po- 
łożyła «res napasciom. W tym samym czasie 
Liebermanowa przesłuchiwana była na poli- 
cji i dzięki temu unikagła razów rozwydrżo- 
nego tłumu. 


— Polskie Towarzystwe Polite- 
chniezne, nzjstarsze zrzeszenie naukowe 
lwowskie, założone w r. 1578, w obecnej 
postaci, choć isiniało w skromniejszych za- 
rysach jako iwowskie Stowarzyszenie techni- 
ków cd r. 1862, obeqodziło onegdaj 43-cią 
rocznicę istnienia. Sprawozdanie przedłożone 
Walnemu Zgromaąjzeniu daje obraz bogatego 
dorobku Towarzystwa a równacześnie świad- 
czy © znaczeniu, jakie sobis zdobyło w dzie- 
dzinie pracy naukowej i zawodowej, 

Na czele sprawozdanie znajduje się 
pogląd na stosunki gospodarcze i na proces 
tworzenia się państwowości polskiej, zawie- 
rający niejedną gorżką piawdę i powazue 
słowa krytyki 1 przestrogi, Ra któreby nale- 
żało zwrócić uwagę kół miarodajnych. 


Przeglądając sprawozdanie, podziwiamy 
poniekąd wielostronność problemów, stauo- 
wiących przedmiot badań i prac towarzystwa. 
Organizacja władz technicznych w Polsce 
zajmowała bardzo żywo towarzystwo a liczne 
memorjały i opinje przedkładane Rządowi, 
dowodzą o ścisłe współpracy, jakiej szukały 
czynniki Rządowe odnosząc się do towarzy- 
stwa we wszystkich ważniejszych sprawach 
Wielostronna inicjatywa, podjęta przez To- 
warzystwo n. p. w sprawach likwidacji z b. 
Ausirją, Stowarzyszenia Samopomocy Spo- 
łęcznej, kwestji mieszkaniowej i t. d. daje 
dowód o obszernem polu działania. 

Serja referatów o „Traktatach pokojo- 
wych 10 Prag i Lwowa , dostarczyły 
ceniiegu Materja: ti czyły szerokie koła 
o doniosłości spraw w tycn referatach po- 
ruszonych. 


Teorja Kinsteina wywołała w Towa- 
rzystwie dyskusję, w której brały udział 
najwybitmejsze siły naukowe naszego miasta 
i która się odbiła głośnem echem w dzien- 
nikach i świecie naukowym. Przy Towarzy- 
siwie powstał w lecie, zeszłego roku Związek 
Polskich Towarzystw Naukowych, de którego 
należy 17 Towarzystw lwowskich, i które 
skupia w sobie kwiat uczonych naszego mia 
sta i ześrodkowuje wszystkie kierunki pracy 
naukowej polskiej, Rozległe stosunki zawią 
zane z towarzystwami zagranicznemi, zwła- 
SZcza ZƏ światem naukowym Francji, dowo- 
dzą o ważnej misji, jaką to zrzeszenie ma 
do spełnienia na kresach wschodnich. 


— Dalsze cegiełki wawelskie ufun- 
dowali: 114 „Krakus“ zjednoczone fabryki 
przetworów owocowych. §, A. Kraków, 115 
uczniowie gimnazjum św. Jacka w Krakowie, 
116 fabryka sody amoniakalnej w Podgórzu, 
117 Stanisław, Marja i Jan Edward hr. Wi- 
śniowscy z Krystynopola wpłacając po 30.000 
Mk. za cegiełkę. 


— Fale świetlne jako praktyczna 
jednostka pomiarowa w technice. Dnia 
13 b. m. na zebraniu Tow. Poiitechnicznego 
inż. Edward Tadeusz Geisler z Warszawy 
wygłosił referat p. t. „Fale świetine jako 
praktyczna jednostka pomiarowa w teęhnice*, 
ilustrujące swe przemówienie całym szeregiem 
tablic, przeźroczy i pokazów. 


Nawiązując do zmian, jakie w dziedzi- 
nie obróbki metali wywołała wojna świato- 
wa wskutek zapotrzebowania broni, a zwła- 
szcza amunicji, w niesłychanych dotąd ilo- 
ściach — prelegent wskazał metody spra- 
wdzania t. zw. kalibrów, t. j. przyrządów, 
służących do dokładnego, choć nader szyb- 
kiego, wymierzania przedmiotów, wyrabia- 
nych masowo, t. j. w bardzo wielkich ilo- 
ściach jednakowych egzemplarzy. Z metod 
tych rozwinął sposób mierzenia zapomocą 
zjawisk świetlnych (interferencji) które, j 
kolwiek oparte na spomplikowanych pods 
wach fizycznych, są nader proste w zastoso- 
waniu praktycznem. 


Wskazał kolejno, jak badać dokładność 
wykonanie płaszczyzn, porównywać długości 
wzorców, mierzyć średnice wałków, kulek 
it. p, a wszystko z dokładnością do dzie- 
sięciotysięcznych części milimetra. 

Wreszcie zapoznał słuchaczów: z czyn- 
nikami, wpływającymi na dokładność wyko- 
nania i zdolność zachowywania danego wy- 


imiaru przez wzorce normalne. Zakończyś 


przemówienie swe wyrażeniem nadziei. że 
może niezbyt odległy jest czas, kiedy meto- 
dy przez niego przedstawione znajdą zasto- 
sowanie w przemysle rodzimym, który bez 
możności wyrabiania kalibrów, wzorców mier- 
niczych i t. p. swemi siłami nigdy nie zdo- 
będzie rzeczywistej niezależności od 1ynkow 
obeych. 

W dyskusji, która wyłoniła się po od 
czycie, brali udział prof. Hauswald. prof. 
Huber, prof Fiedler, prof. Eberman, inż. 
Dobrzyński, orazprelegent, wyswietlając po- 
szczególne punkty referatu 

— Ulepszanie kopalni soii w Bo- 
chni. Czytamy w Grońcu Krakowskim: Przy 
sposobności zwiedzenia salia boeheńskich, 
Minister handiu miał możność zbadama sy- 
stemu eksploatacji tych kopaln, zupełnie nie 
nowoczesnej. O ile Wieliczka posiada urzą- 
dzenia nowe, o tyle w Boenni, gdzie rząd 
austrjacki nie uczynił żadnych prawie in- 
westycji przez kilkadziesiąt lat, eksploatacja 
prowadzona jest zupełnie prymitywnie, mało 
wydajnie i stosunkowo kosztownie. Wobec 
tego sprawa modernizacji tej ważnej kopalni 
est pilną i konieczną, 

Na ten cel istnieje już przyznany kre- 
dyt 30 miljonowy i potrzebne iuwestycje 
będą w możliwie niedługim czasie przepro- 
wadzone. 


— P. Ernest Breiter — jak donosi 
Goniec Wieczorny — ukrywający się przed 
aresztem i ręką sprawiedliwosci polskiej w 
Wiedniu, zupełnie przez lat 7 odbiegłszy od 
prymitywnej nawet znajomości Stosunków 
w Polsce, rozsyła list otwarty „Do rodukow 
wschodniej Galicji“, w którym nazywa po- 
siadanie Galicji wschodniej przez Polskę Jej 
„Nienasyconą ekspansją na wschód” 1 pró- 
buje uderzyć w sposób perfidny w czułe 
struny płytkiego sentymentu Zneutralizowa- 
nia Galicji wschodniej pod protektoratem 
Ligi Narodów wydaje się p. bBreiierowi naj- 
lepszem rozwiązaniem sprawy. 

W obszernych swych wywodach nama- 
wia Breiter do walki „niezależną, wolną, 
swobodną Republiką halieką! bez niewoluka 
i bez pana“. Elaborat ten datowany jest: 
Wiedeń, w kwietniu 1921. 


— W świetle reflektorów, na tle spe- 
cjalmie ohmysłanych dekoracji, zaprezentuje 
się jutro w bogatej serji tańeow piastycznych 
i klasycznych młodziutka, a wielce utąlen- 
fowana artystka, p. Walentyna Rossi Chmie- 
lewska. i 

Dużą atrakcją wieczoru będzie zjawie- 
nie się na estradzie koncertowej uczenicy 
prof. Exsenbergera, pny Anny Hurnteidównej, 
me słyszanej dotąd jeszcze publicznie w na- 
szem mieście, o której grze niezwykłe po- 
eqlebne korportują w kołach muzycznych 
sądy. 

(e bilety sprzedaje Sekretarjat Kasyna i 
Koła lit.-artyst, 

— Wieczór pieśni wspólczesnych 
ze współudziałem pm dr. Zofii Drexierowej, 
pp. Stanisława Lipanowicza i dr. Edwarda 
Steinbergera urządza Koło Muzyczi: w piş- 
Lek, dnia 22 b. m., w sali kasyna 1 koła 
liter.-artyst. Poznamy na nim utwory spe- 
cjalnie wybrane kompozytorow obcych i pol- 
skich a mianowicie: H. Wolfa, Maksa Re- 
gera, Ryszarda Straussa, Rob. Fischhwfa, 
Fr. Mikoreya, Fr, Schreckera, H. Duparea, 
©. Francka, Al. Greczaninowa, M. Rim- 
skiego - Korsakowa. Ludomira  kóżyckiego, 
Edm. Waltera, L. Friedmana, K. Szymanow- 
skiego. And. Szeluty i Ad. Sołtysa. Poga- 
dankę c piesni współczesnej wygłosi p. Kam, 
Walter. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety w sekroiarjacie Kasyna 1 Koła lite- 
racko-artystycznego. 

— Zmiany na stanowiskach w Gdań- 
sku. Monitor Polski podaje: Gen. M. Bo- 
rowski został zwolniony zo stanowiska szefa 
departamentu wojskowego komisarjaiu ge- 


neralnego polskiego w Gdańsku ze względu 


na mianowanie go członkiem Rady portowej, 
Komandor St. Witkowski został mianowany 
szefem departamentu wojskowego komisarya- 
tu generalnego w Gdańsku. 


— Nowy kościół w Warszawie. Dnia 
16 b. m. odbyło się u Marszałka Sejmu 
pierwsze posiedzenie komisji, powołanej na 
mocy ustawy szjmowej Z Li z. m., w przed- 
miocie wzniesienia w Warszawie świątyni 
pod wezwaniem Opatrzneści Boskiej, Obecni 
byli kardynał prymas Daibuer, 


kardynał - 


arcybiskup warszawski ks, Kukowski, wice: 


marszałek Maj, prezydent miasta Drzewiecki, 
prezes Rady miejskiej Bauński i i. *Rozpa- 
trywano sprawę wyboru miejsca, na którem 
miałby stanąć kościół i postanowiono odwo- 
łać się do narodu o zbieranie składek. Mar- 
szałek zakomunikował o otwarciu rachunku 
na rzecz budowy kościoła w Banku Towase 
rzystw spółdzielczych w Warszawie. 

— Pożar lasów na 6. Śląskn. Z By- 
tomia donoszą: W lasach między Zsgrzem 
a Mokoszowami, należących do posiadłosci 
Donnersmarcka szaleje groźny pożar. Wsku- 
tek silnego wiatru, ogień 
znaczną część lasu. 
okoliczne oddziały straży pożarnej, ~ jak 


; 
. 
s 


v 
zajął już bardzo * 
Na miejsce przybyły * 


również oddziały wojsk franeuskich z Zagrza, 
które staraią się przedewszystkiom zabezpie- 
czyć zagrożone przez pożar kopalnie węgla 
Dellbriicka i Guido. Gęste kłęby dymu utru- 
dniają akcję ratowniczą. Dotychezas straty 
obliczają na kilka miljonów marek niem. 


— Skon założyciela szkół Berlitza. 
Jak donosi Chicago Tribune umarł założy- 
ciel szkół Berlitza, noszących jego 1mię i 
znanych w całym świecie, Maksyrniljan Ber 
liiz. Pierwsza szkoła Berlitza powstała w ro- 
ku 1878 w Providence, Rhode-Island. Przed 
dziesięciu laty istniało już z górą 300 takich 
szkół w Europie, w Ameryce, w Egipcie, 
w Algierze. 


— Viviani obywatelem honorowym 
N. Jorku. Według depeszy z Nowego Jor- 
ku, miasto Nowy Jork nadało Viviani'emu 
obywatelstwo- honorowe. Wręczenie dyplomu 
odbyło się w ratuszu. Viviani oświadczył, 
że będzie mógł powitać mieszkańców Nowe- 
go Jorku jako swoich współobywateli. Na- 
stępnie odbyło się Śniadanie na cześć Vi- 
vianiego, urządzone przez amerykańską sek- 
cję międzynarodowej Izby handlowej. Pre- 
zes sekcji Bedfor i prezydent międzynaro- 
dowej Izby handlowej Defres wyraził radość, 
jaką odwiedziny Vivianiego sprawiły ludno- 
ści Stanów Zjednoczonych. Bedford powie 
dział, że zapłacenie odszkodowań przez Niem- 
cy jest zagadnieniem międzynarodowem, któ- 
re musi być szybko uregulowane. Płacić 
muszą zwyciężeni a nie zwycięscy. 

Depesze, nadeszłe z Nowego Jorku 
zestawiają wyniki wizyty Vivianiego i stwier- 
dzają, że wizyta przyniesie wielkie korzyści 
w przyszłosci. W czasie wizyty stwierdzono, 
że żądania Francji są umiarkowenie wielko- 
duszno. Nieustannie wysuwało się na pierw- 
szy plan wielkie znaczenie moralne i mate- 
rjaine Francji na świecie, oraz jej siły wy- 
nikające z porozumienia między Francją a 
Ameryką w wielkich sprawach. 

Vivisni piętnował dwulicowość stano- 
wiska Simonsa, oraz zaznaczył, że stanowisko 
Francji jest tego rodzaju, iż ona pragnie 
ułatwić Niemeom wypełnienie zobowiązań. 


— Polka księżną egipską. W pary- 
skim Figarze z dnia 15 z. m. czytamy: 

Grobowiec żołnierza nieznanego nie jest 
zapomniany. Codziennie ręce pobożne znie- 
niają nagromadzone ha nim kwiaty. Wśród 
darów ostatnich można było zauważyć skro- 
mny bukiet fiołków, przypięty do karty, 
ozdobionej flagą trójbarwną (francuską), Na 
zwojach wstęgi czerwonej, zwieszającej się 
z drzewca flagi, widnieje biały orzeł polski 
z napisem: „Zawsze przyjaciele*, Na fladze 
zaś trójbarwnej wypisano złotemi literami: 
„Polka eałem sercem— Niech żyje Francja! — 
Aniela Fouad, Lucerna, 8 maja 1916 roku“. 
Jeńcy francuscy — dodaje Figaro — ewa- 
kuowani z Niemiec i przybywający w owych 
czasach do Szwajearji, przypominają sobie 
z wdzięcznością tę wielką damę polską, 


która przez małżeństwo z bratankiem sułtana | < 


Egiptu, stała się królewską wysokością, księ- 
żną Salah Eddin Fouad; przypomina sobie, 
z jakiem poswięceniem otaczała ich opieką. 


d 


— W kościełe Św. Wojelocha odbę- 
dzie się ku cze tego Patrona Polski w nie- 
dzielę 24 b. m. uroczyste nabożeństwo, a to 
o godz. 8 cicha Msza św., o 10 Suma z ka- 
zaniem, 236 o 4 po poł. nieszpory. 

Na tę uroczystość zaprasza się wązyst- 
kiah wiernych i pobożnych chrześćjan, 


— Z Koła Lwowskiego Związku Bi- 
bljotekarzy Polskich. W sobotę, dala 28 
kwietnia b. r. o godzinie 5 wieczorem od- 
będzie się w czytelni Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich zebranie członków Koła. 
Na porządku dziennym konfunikaty: 1. Dr. 
Fr. Smolka „Zastosowanie logistyki w bi- 
bljotekarstwie*; 2, dr. S. Wierczyński „Z za- 
gadnień bibljortecznych (druki i czasopisma)“. 


— Polskie Towarzystwo Politechni- 
czne we Lwowie. W piątek dnia 22 kwietnia 
o godz. 615 odbędzie się zobianie w celu 
omówienia sprawy” zamierzonego podwyższe- 
nia taryf kolejowych. Referat wygłosi p. 
Ludwik Teuner, sekretarz Izby handlowej i 
przemysłowej. Przedstawiciele zawodów ku- 
pieckich i przemysłowych i rolniczych, inte- 
resujący się ukształtowaniem stosunkow ko- 
munikacyjnych w Polsce i ich oddziaływa- 
niem narozwój gospodarczy kraju, będą mile 
widzianymi gośćmi na zebraniu. 


— W Czytelni katołiekiej, ul. Pie- 
karska 1. 28, odbędzie się w sobotę 28 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem przedstawienie ama- 
torskie: „Klub kawalerów“, M. Bałuckiego. 


— Ślub p. Walerjana Orłowskiego, 
kapitana W. P. z panną Stanisława Kühne- 
równą, odbędzie się we czwartek, dnia 21 
kwietnia b. r. w kościele OO. Bernardynów, 
o godz. 7 wieazórem. 


Ktoby z pp. Towarzyszy broni wiedział 
cośkolwiekbądź o losie podehorążego Anto- 
niego Rutkowskiego (oficera broni) Młp. Od- 
działów Armji ochotniczej 240 pułk piecho- 
ty III. Baon, który podezas ciężkich zmagań 
w bitwie pod Kozłowem koło Milatyna dnia 
16 sierpnia 1920 r. dostał sig w Niesłucho- 
wie do niewoli bolszewickiej i do tej pory 
nie daje o sobie żadnego znaku Życia, raczy 
łaskawie donieść stroskanym rodzieom pod 
adresem Karol Emil Rutkowski we Lwo- 
wie ulica Panieńska 38. 


Notatki Hteracko artystyczne 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W środę „Twarz i maska*, nowość. 
W czwartek „Twarz i maska“. 
W piątek „Manewry jesienne“, 
W sobotę popoładniu „Miód kasztelan- 
ski“ — wieczór „Madame Butterfy, 

W niedzielę popołudniu „Lalka* — wie- 
czorem „Twarz i maska“. 


Ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej). 


Mianowania. 


Warszawa. Naczelnik Państwa zamia- 
nował dyr. Karola Bertoniego dyrektorem 
departamentu w Ministerstwi» spraw zagra- 
nicznych i Stefana Przeździeckiego dyrekto- 
rem gabinetu i protokołu dyplomatycznego 
w temże Ministerstwie, 


Doktor praw honoris causa. 


Kraków. Dzienniki donoszą, ze z koń- 
cem b.r. albo z początkiem maja b. r. przy- 
będzie do Krakowa Naczelnik Państwa J. 
Piłsudski na uroczystość nadania Mu tytułu 
doktora praw honoris causa. Równocześnie 
Naczelnik Państwa weżmie udział w poświę- 
ceniu kamienia węgielnego pod gmach kli- 
niki ginekologicznej. Na cześć Naczelnika 
odbędzie się przyjęcie w Grand Hotelu. 
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Rada Ministrów radzi nad sprawą 
Górnego Śląska. 


Warszawa. Wczoraj odbyło się w Pre- 
zydjum kady Ministrów pod przewednictwom 
Premiera Witosa konferencja w sprawie Gór- 
nego Sląska. W obradach uczestniczyli Mi- 
nister spraw zagranicznych Sapieha, Mini- 
ster spraw wewnętrznych Skulski, Minister 
wojny Sosnkowski, Minister skarbu Stecz- 
kowski i gener. komisarz plebiscytowy Woj- 
ciech Korfanty. 


Wieści z Warszawy. 


Warszawa. Były Prezydent Ministrrw 
i b Minister skarbu Władysław Grabski 
obejmuje z dniem dzisiejszym na Uniwersy- 
tecie warszawskim wykłady polityki agrarnej 
w Polseg, 

Warszawa. Przybył tu przedstawiciel 
departamentu szkolnego Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki półn. Wacław Jesień. Zada- 
niem jego podróży jest zapoznanie się ze 
szkolnictwem w Europie środkowej, a w szeze- 
gólności ze szkolnictwem w Polsce i Czecho- 


słowacji. W Polsce zabawi p. Jesień około 
3 miesięcy, 
Warszawa.  Pryybył tu znakomity 


uczony francuski prof, dr. Karol Richet, czło- 

nek Akademji, laureat nagrody Nobla, a za- 

rem gorący szermierz idei niepodległości 
olski. 


Men por. Michaelis w Zakopanem. 


Warszawa. Gen. por. Michaelis, Wice- 
minister spraw wojskowych wyjechał do Za- 
kopanego. Podezas jego nieobecności funkeje 
Wiceministra sprawować będzie gen. Czykiel. 


Delegacja powiatu opolskiego. 


Warszawa. Wczoraj zgłosiła się do 
Marszałka Sejmu i Ministra spraw zagrani- 
cznych delegacja ludności powiatu opolskie- 


go, klóra zaznaczyła, że powiat ten musi na- 
leżeć do Polski przedstawiając równocześnie 
dowody, że tylko udział emigrantów niemiec- 
kich, przekupstwo i presja czynników admi- 
nistracyjnych wpłynęły niekorzystnie na wy 
nik plebiscytu, W powiecie opolskim na 131 
gmin jest 10u sołtysów Polaków a na Sejm 
pruski wysyłał ten powiat Polaka ks. Bran- 
dysa, wybieranego parokrotnie bez żadnego 
kompromisu jedynie siłą głosów polskich. 
Delegacja oświadczyła w końcu, że powiat 
opolski nie pogodzi się nigdy z przynależno- 
ścią do Niemiec. 


Sankcje polskie przeciw Niemcom. 


Warszawa. W Ministerstwie spraw 
zagranicznych odbyła się konterencja z udzia- 
łem przedstawicieli Ministerstwa przemysłu 
i handlu, skarbu i cenirali zwiazków prze- 
mysłowych i handlowych, na której oma- 
wiano sprawę zastosowania sankcji ekono- 
mieznych przez Polskę wobec Niemiec. Rząd 
Polski opracował projekt ustawy o wprowa- 
dzeniu w życie dodatkowych taks za towary 
sprowadzane z Niemiee. Prcjekt ten opiera 
się na analogicznych projektach francuskich 
z tem, że uwzględnia AB 4 warunki ży- 
1. ; i i Polsce. 

Odezwa księży posłów. PAPĄ 

Warszawa. Księża posłowie wystoso- 
wali do ludu katolickiego odozwę w sprawie 
konstytucji uchwalonej w dniu 17 marca 
b.r. Odezwa ta mówi między innemi: Stron- 
nitewa narodowe, w których pracach w Sej- 
mie braliśmy czynny udział, przez dwa lata 
wytrwale broniły zasady, że Polska jako kraj 
katolicki musi mieć konstytucyę, która jej 
najcenniejszej puźciźnie wieków, jaką jest 
wiara i Kościół, gwarantuje należne miejsce 
w Życiu państwowem, całkowitą wolność i 
możność rozwoju. W znaczniejszej mierze 
wysiłki te zostały uwieńczone zwyciestwem. 
Trzy zasady zgodne z naszemi żądaniami, 
zostały uchwalone w drugiem czytaniu kon- 
styticji, ale straciliśmy je w 3 czytania 
a to: : 

1. religja rzymsko-katol. zajmuje w Pań- 
stwie naczelne miejsce; 2. Prezydentem Rze- 
czypospolitej może być tylko człowiek dzie- 
lący z olbrzymią większością narodu najgłę- 
bsze przekonanie i umiłowanie, a zatem ka- 
tolik; 3. rodzice mają prawo do tego, aby 
ich dzieci w szkole były uczone i wychowy- 
waiie przez nauczycieli tego samego co om! 
wyznania i w zasadach tego samego wyzna- 
nia. Oczywistą przyczyną naszej przegranej 
w tych 8 punktach jegś zmiana stanowiska 
szeregu posłów. Ogół nasz — mówi dalej 
odezwa — jest jeszeze mało uświadomiony 
religijnie, aby tak nagie mógł zmienić swe 
poglądy na tę sprawę, ale nie przez samą 
formułę Konstytucji pisanej zwyciężymy, 
trzeba nam gorliwie wziąć się do pracy | 
oświatowej, aby ogół zrozumiał, czego nauka 
Krścioła wymaga *od Życia państwowego. 
Ufajcie, a zwycięstwo jest pewne. Następuje 
28 podpisów ks. posłów z ks. Areyb. Teodo- 
rowiczem na czele. 


Warszawa. Dziennik | st. Rzeczp. P. 
ogłosił w Nr. 31 ustawę o podwyższenin 
emerytur cywilnych, a Miaisterstwo 
skarbu wydało natychmiast rozporządzenie 
wykonawcze, aby kwoty ustalone w ustawie 
wypłacono natychmiast pez żadnej zwłoki. 


Warszawa. Minister sprawiedliwości 
St. Nowodworski ciężko zaniemógł. 


Budapeszt. W dniu dzisiejszym ocze- 
kiwany jest tu przyjazd polskiej ko- 
misji ekonomicznej.  Tutejsza rada 
miejska przygotowuje uroczyste przyjęcie 
delegacji na dworeu z udziałem przedstawi- 
cieli rządu i miasta. 


Warszawa. Celem upamiętnienia 
dnia, w którym Sejm uchwalił kon- 
stytueję, magistrat postanowił zmienić 
nazwę placu Teatralnego na Plae Konstytu- 
cji 17 marca 1921; a dla uczczenia setnej 
rocznicy śmierci Napoleona, placu Wareckie 
go na plac Napoleona I. i umieścić na skwe- 
rze blok kamienny z tablicą pamiątkową, 


braksela. Konferencja polsko- 
litewska rozpocznie się w dniu 20 
kwietnia b. r. 


Gdańsk. Pisma tutejsze podają obszer- 
ny wywiad z podsekretarzem stanu Pluciń. 
skim w sprawie rokowań polsko 
gdańskich. Danz. N. Nachr. donoszą, że 
zniesienie granicy gospodarczej między Pol- 
ską a Gdańskiem nastąpi stopniowo. Prze- 
dewszystkiem ustalone będą te towary i pro- 
dukty, co do których między Polską i Gdań- 
skiem panuje spólność interesów, co do in 
nych towarów, które powodują sprzeczność 
interesów, nastąpi pewnego rodzaju wymiana 
aż do zupełnego zniesienia granicy gospo- 
darczej, Strzeżona ona będzie w punktach 
węzłowych. Kontrolowane będą towary nie 
oddane jeszcze do wolnego obrotu. Skoro 
wszystkie towary zostaną oddane do wolne- 
go obrotu, wowczas ostatecznie zniesioną Zo- 
stanie granica. 


Chardigny oddalony. 


Warszawa. Kurjer Polski donosi, że 
b. włoski pułkownik sztabu generalnego, 
członek komisji kontrolującej Ligi Narodów 
Bergera. wyjechać ma wkrótce do Kowna, 
gdzie zastępować będzie pułkownika Char- 


digny. 


Kopenhaga. Rząd japoński powziął 
podobno uchwałę w sprawie ogłoszenia 
Władywostoku wolnem miastem, 


Telegramy P. A. T. 


Horsea. Pisma angielskie wyrażają za- 
dowolenie tego powodu, ża po nocie prezy- 
f t - AS 1| denta Hardingas, w której tenże podziela zda- 
San Salvador zobowiązały się Townoczesnie | nie ententy'w sprawie odszkodowań niemiec- 
z Costaricą wypowiedzieć wojnę Panamie | ekich, nastąpiło urzędowe oświadczenie, że 
jeśli Costarica będzie to uważała za konie-| Stany Zjednoczone postanowiły 
czne ze względu ma swój konflikt graniczny | wziąć udział w konferencjach w 
z Panamą. sprawie odszkodowań. 


Wojny liliputów. 


Waszyngton. Guatemala, Honduras i 


Waszyngton. Prezydent amerykańskiej 
federacji pracy p. Samuel Gomperz zapytał 
w departamencie stanu, jałtie stonowisko za- 
mierzą zająć nowy rząd wobec Rosji. W od- 
powiedzi podał Hughes, że Stany Zjedno- 
czone dopóty niezamierzają aawią- 
zywać stosunków z Rosją, dopóki w 
kraju tym panuje system sowiecki polity- 
czny i gospodarczy, 


Lingby. Reprezentanci południ wej 
Afryki, którzy bawili w Niemczech w celu 
pertraktacji w sprawie: przywozu wełny 
oświadczyli, że przyszli do przekonania, iż 
Niemcy sztucznie powstrzymują 
rozwój swego przemysłu aby w ten 
sposób okazać, że nie mogą płacić wielkich 
odszkodowań. Reprezentanci odnieśli również 
wrażenie, że z tego samego powodu starają 
się utrzymywać kurs marki niemieckiej na 
niskim poziomie 


Skutki strajku w przemyśle angielskim. 


Londyn. Wedle wiadomości. napływa- | 
jących z zróżnych stron kraju, rozmaite 
miejscowe Związki górników zdają się AJ 
nie odczęwać przygnębienia z powodu decy- 
zji kolejowców i robotników transportowych 
nie proklamowania strajku w imię solidar- 
ności z górnikami. Górnicy w południowej 
części kraju, a zwłaszcza w Walji są zdecy- 
dowani wytrwać w walce. Skutki strajku 
zaczynają dawać się odczuweć bardzo dotkli- 
wie w okręgach przemysłowych. ye 
zamyka się około 20 fabryk z powodu braku 
węgla. Jak donosi Daily Herald, robotnicy 
portowi zajęci przy ładewaniu węgla, posta 
nowili wczoraj na znak solidarności z górni- 
kami odmówić pracy. 


Czechy i Niemcy. 

Praga. Czeskie Słowo zajmuje się kwe- 
stją przyłączenia się Czech do sankcji prze- 
ciw Niemcom i pisze między innymi: Naszz 
sytuacja jest zupełnie odmienna od sytuacji 
koalicji, ponieważ jesteśmy skazani na utrzy- 
manie „stosunków handlowych z Niemcami. jugosłowiański i rumuński uchwaliły Wpro- 
Republika czeska nie mogłaby bez wyraźnej | wadzenie 50 pre. taksy za towary sprowa- 
gwarancji ze strony koalicji przyłączyć się | dzane z Niemiec. 
do sankcji, ponieważ przez wstrzymanie do- i 
wezu z Niemiec tudzież wywozu z Czech do Praga. Dzienniki czeskie cytują arty- 
Niemiec handel czeski znalazłby się w kata-| kuł moskiewskiej Prawdy donoszący. ża Ži- 
tastrofalnem położeniu. Należy zatem posta-| nowiew na X. kongresie komunistycznym w 
wić poważne zapytanie, czy wogóle Czecho- | Moskwie omawiał sytuację komunistyczną 
słowacja może się przyłączyć do sankcji] w Czechach i oświadczył, że około sztanda- 
przeciw Niemcom. ru komunistycznego w Czechosłowacji zgru- 
powało się 480.000 robotników czeskich, 


. Praga. Wedle doniesień dzienników, 
niedługo zostaną w Czechach zmie- 
sione karty na cukier, 


Praga. Cz. b. pr. donosi, że rządy 
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wszelkie tkaniny wełniane półwełniane, mie- 
szane półjedwabne, tudzież wszelkie wyroby 
z nich (konfekcja, konfekcja drobna jak kra- 


Z tego względu rząd sowietów wysłał do 
Czechosłowacji wpływową deputację. 


Praga. Lidove Noviny donoszą o prze- 


W tych warunkach robota bara butów 
kosatowałaby około 2 tysięcy marek, a jeśli 
do gego dodamy zarobek majstra, który mu- 


zwolenie przywozu lub wywozu 2 ważnością 
na 6 miesięcy, a przy większych transakcjach 
wywozowych (u. p. drzewnych) z ważnością 


sileniu  przemysłowem na Słowaozyźnie. 
Fabryki inaszyn zmuszone zostały ograni- 
czyć produkcję i zmniejszyć ilość dni pracy. 
Z tego powodu przychodzi często hawet do 
rozruchów, 


Poldhu. Z Berlina donoszą: W następ- 
stwie rozruchów komunistycznych w Niem- 
czech środkowych i w Hamburgu wydalono 
z Niemiec komuniste dr. Pawła Levi ego, 
byłego przewódcę partji, który przyznał, że 
główną cżęść gotówki przeznaczoną na pro- 
pagandę otrzymywał z Moskwy 


Żądania cze'adników szewskich, 


Czytamy w Kuwrjerse Lwowskim: 

Komisja cennikowa majstrów szewskich 
otrzymała od Związku robotników przemy- 
słu skórnego w Folsce pismo, w którem 
czeladnicy stawiają Żądania przeszło 100- 
procentowych podwyżek, grożąc w przeci- 
wnym razie strajkiem. Nowy cennik, posta- 
wiony przez czeladników, zawiera następu- 
jące ceny robocizny (przyczem ceny te ro- 
zumieją się tylko za robotę spodów . 


I. klasa (obuwie luksusowe): 


spody szyte do butów 2600 mk., spo- 
uv kołkowane 2200 mk., spady w obuwiu 
stortowem 1900 mk., spody zwykłe 1700 mk., 
wywrotki 1200 mk., kapki szyte 1000 mk., 
przybicie zelówek 250 mk., przybicie fleków 
100 marek, nowe obcasy 400 marek, spody 
kołkowane do bucików 1200 mk., spody dzie- 
cinne 750—900 mk., za lakiery i obuwie 
kolorowe o 150 mk, więcej, za obuwie ob- 
kładane lakierem lub kapkami lakierowemi 
o 80 mk. więcej. 


M, i II. klasa (obuwie pojedyńczo 
wykończone) : 


spody szyte do butów 230 mk., spody koł- 
kowane do butów 1900 mk., spody sportowe 
1800 mk. Spody zwykłe szyte 1600 mk.. 
spody zwykłe kołkowane 1100 mk., wywrot- 
ki 1100 mk., kapki 900 mk., zelowanie 250 
mk, nowy obcasy 350 mk., same fleki 90 
marek. o. : 

R krajaczy żąda tygodniowej pła- 
cy w I. klasie — 5500 marek, w II klasie 
4500 marek. 

Czeladnicy żądają 46-godzinnego tygo- 

dnia roboczego, zniesienia pracy tygodnio- 
wej, a wprowadzenia tylko płacy ed sztuki 
wedle cen wyżej podanych, odrębnego lo- 
alu na pracownię, zniesienia pracy poza- 
Warstatowej. Za zniszczanie iuaterjału przez 
Pracę nieudolną czeladnik nie ponosi odpo- 
Wiedzialności, dodatki i drobiazgi daje maj- 
Ster. Jeśli do 21 bm. majstrowie warunków 
tych nie przyjmą, 25 bm. wybuchnie strajk, 
Zza który nikt nie może być pociągany do 
Odpowiedzialhośe, ponadto zaś majster Za- 
płaci czeladnikowi za każdy dzień bezrobo- 
strajkawego po 500 marek ! > 
` W razie przyjęcia tych skromniutkich 
żądań cennikowych krajacz zarabiałby mie- 
Sięeznie około 25 tysięcy marek, zaś biedny 
Bkordowy czeladnik do spodów 10—11 ty- 
Sięey Mk. tygodniowo, czyli miesięcznie o0- 
Ato 45 tysięcy marek. Przyznać trzeba, że 
takich zarobków niema dziś nawet Żaden 
Izemieślnik pomijając to, że w innych rze- 
miogłach jest mniej sposobności do upra- 
Wniania t. zw. fuszerki. 


TO RO" 


È Anna Green. %) 
Tajemnica doktora Moleswortha 
q (Ciąg dalszy) 


Mówiąc to okrywała z troskliwością 
płaszezęm bezwładną postać dziewczyny. 
. Lecz doktor począł przedkładać gospo- 
dyni, żę w wypadkach nagłej śmierci, coro: 
nor miat obowiązek natychmiast po zgonie 
obejrzeć trupa, a skoro formalność ta musiała 
ib Odłożona, matka nawet zmarłej, nie mia- 
BUJ Prawa opierać się dozorowi, ustanowio- 


| | me przez coronera. 


: iospodyni potrząsła głową z widocz- 
.głażej szsdowoleniem, lecz nie opierała się 


4. Doktor Molesworth wskazał krzesło za- 
stępcy toronera, spoglądając z pod oka na 
pana Gryce, 
araz rozlecgły się znowu kroki w 
przedpokoju i wszedł drugi nieznajomy. 
Bt Cóż to znaczy? — zapytał Moles- 


é = Cóż pana tu sprowadza? 

i ieunajomy zamiast odpowiedzi, wyjął 
zeni notatkę i ołówek. 

SZYscy poznaliw nim reportera. 

To i ego za wiele! — zawołał doktor. — 
o jest dom prywatny. Nikt pana nie upo- 

ważniał do wtargnięcia tutaj, Nie podam 


anu żadnych szczegółów. 
p 


si opłacić lokal, dodatki i t. p., dalej cenę 
samego materjału — to para bucików wy- 
padłaby aa jakie 8—1U tysięcy marek i to 
w czasie, gdy w dziedzinie obuwia objawia 
się wybitna tendencja zniżkowa. 

Nie dziwota więc, że majstrowie bez- 
zasadne te żądania odrzucili w dobrze zrozu- 
mianym zresztą własnym interesie. W dzie- 
dzinie tej — jak rzekliśmy — widać silną 
tendencję do zniżki. Olbrzymie fabryki obu- 
wia w Kongręsówce, Czechach i Niemczech 
mają nagromadzone zapasy towaru na eks- 
port. Już dzisiaj można buciki kupić w każdej 
gsajzierni i konkurencja staje się dla ręko- 
dzieła coraz trudniejsza. U rzemieślników 
panuje zastój, publiczność odwoluje zamó- 
wienia z powodu spadku cen obuwia fabry- 
cznego. Jeśli ręczna robota podrożeje, nikt 
nie kupi obuwia u szewca, luająć gutowe fa- 
pryczne o znacznie niższej cenie. Wtedy 
zamkną warstaty rzemieślnicy, a czeladnik 
będzie strajkował z konieczności. 

Jest wysoce prawdopodobnem, kończy 
Kurjer Lwowski, że do strajku penają agi 
tatorzy płatni przez fabryki dla ułatwienia 
sobie zbytu. Jeśli to jest prawdą, to postu- 
laty czeladników szewskich są — powiedzmy 
delikatnie — bardzo krótkowzroczne. 


” 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Í 
Komunikat Okręgowego Urzędu Przywozu i 
Wywozu we Lwowie w przedmiocie wstrzy- 
mania wydawania pozwoleń na przywóz po- 
szezególnych rodzajów towarów do Polski. 


W ostatnich czasach Główny Urząd 
Przywozu i Wywozu wydał zakaz importu 
następujących kategorji towarów: naczynia 
i wyroby z aluminium, obuwie (z wyjątkiem 
sprowadzanege przez kooperatywy, konsumy 
i Związki kupieckie (mydło) z wyjątkiem 
sprowadzanego przez kooperatywy, konsumy 
i Związki kupieckie, pod warunkiem, że za- 
wiera co najmniej 60 pre. tłuszczu), guziki 
niciane, fittingi (łączniki), pudełka blaszane, 
wiadra cynkowena, papier listowy i koper- 
towy, papier poryaminowy, bibułka papiero- 
wa, bibułka do kopiowania i krepowania, 
pióra (stalówki), z wyjątkiem piór prowe- 
niencji uagielskiej i francuskiej, obwódki do 
piór, spinacze biurowe, pluskiewki, piórniki, 
kałemarze, bibułarze, linje, registratury, na- 
szynki do skoroszytów, poduszki do stempli, 
stare używane pióre (stalówki), grzebieuie 
(z wyjątkiom rogowych), kajety szkolne, 
szkło okienne taflowe, do 57%, grubości, 
wszalkie szkło stołowe, szkło do lamp (z wy- 
jątkiem cylindrów do lamp auerowskich), 
flaszki, flaszeczki, słoiki apteczne, balony 


szklane do kwasów, kafla do piecdgy, cegły| i 


ogniotrwałe zwyczajnych rozmiarów i dla 
pieców wapiennych, cegły fasonowe do ka- 
nalizacji i radialne do budowy kominów fa- 
brycznych, cegły budowlane, dachówki, ru- 
ry do drenowania, worki, sienniki jutowe i 
papierowe, szpagąt konopny i papierowy, 
wszelkie tkaniny bawełniane i lniane, suro- 
we, bielone, mercyrezowane, barwione oraz 


-- Przopraszam pana — rzekł reporter. 

-— Dziewczyna ta umarła nagle, w po- 
wozie. Pybliczność ma prawo dowiedzieć się 
co to było, ja zaś mam obowiązek uwiado- 
mienia jej, jak się to stało. Zastrzeliła się, 
przebiła nożem czy też.,. 

— Èotr! — syknął Molesworth przez 
zaciśnięte zęby. — Zasługujesz pan, abym 
cię za drzwi wyrzucił. Lecz ukarzę cię w in- 
ny sposób. Zmuszę cię do powiedzekia pra- 
wdy, co Się panu zapewne zdarzy po raz 
pierwszy w życiu. 

— Zapamiętaj pan, eo mu opowiem. 
Jeżeli zmieni choć najdrobniejszy szczegół, 
postaram Się, aby utracił miejsce. Nie jest 
to czeza pogróżka, wiem, w którym dzienni- 
ku pracuje. A teraz proszę słuchać: Ta mło- 
da osoba, nazwiskiem Mildred Fairley, miała 
dziś wieczorem zostać moją żoną. Była to 
sierota, nie miała krewnych, nie miała do- 
mu, ślub więć miał się odbyć w hotelu. 
Kiedy przyjechałem do hotelu na ową uro- 
czystość, nie zastałem już Mildred. Zostawiła 
mi tylko list bezładny, pisany wyrążnie w 
gorączce. Zaniepokojony, wskoczyłem do me- 
go powozu i jeździłem po różnych ulicach, 
szukając Mildred. Przed jakimś domem przy 
ulicy dwudziestej drugiej, zobaczyłem sie- 


`| dzącą u wejścia kobietę, Uderzyło mnie coś 


w jej postawie, wyskoczyłam z powozu i 
zbliżyłem się do niej. Była to Mildred, Za 
uważyłem z przerażeniem, że jest nieprzy- 
tomna i że mnie wcale nie poznaje. 


waty it. p. i bielizna) wszelkie wyroby 
dziane i pończosznicze. 

wyjątkowych zezwoleń udziela Okręgo- 
wy Urząd Przywozu i Wywozu w Warszawie 
(także i dla tut. okręgu) na przywóz nastę- 
pujących materjałów tekstylnych: 1. tkaniny 
bawełniane: tkaniny wielkobarwne druko- 
wane, t. zw. kretony, podszewki męskie i dam- 
skie, etaminy i woale, satyna gładka i dru- 
kowana, wiktorja bawełniana do fabrykacji 
kwiatów sztucznych, cambrik dle fabryk 
hafciarskich; 2. kaszmir i tybet do wyrobu 
euustek. Do odnośnych podań należy dołą- 
czyć próbki towarów w trzech egzempla- 
rzach. Główny Urząd Przywozu i Wywozu 
może udzielić drogą wyjatku zezwoleń na 
przywóz następujących materjałów tekstyl- 
nych i wyrobów tekstylnych: „tkaniny pół 
jedwabne do pokrycia parasoli, tkaniny je- 
dwabne tańszych gatunków do wyrobu kra- 
watów, nadto modele konfekcji damskiej i 
dzieciunej. Na przywóz wyrobów przemysłu 
metalowego będzie Okręgowy Urząd Przy- 
wozu i Wywozu w myśl instrukcji Głównego 
Urzędu Przywozu i Wywozu udzielać zezwo- 
ień tylko w tych wypadkach, w których 
petenci przedstawiają poświadczenie Stowa- 
rzyszenia przemysłowców metalowych w War- 
szawie ul. Chmielna 2, stwierdzające, że dane 
artykuły nie mogą być dostarczone przez 
krajowe fabryki. 

W zbronione zostały również do importu: 
kapelusze filcowe, wełniane, słomkowe, leje 
i sztumpy do wyrobu kapeluszy. Aż do od- 
wołania Okręgowy Urząd Przywozu i Wy- 
wozu w Warszawie upoważniony jest do wy- 
dawania pozwoleń na przywóz wstążek ry- 
psowych, -jedwabnych i pół-jedwabnych, je- 
dynie tylko warstatom i fabrykom kapelu- 
szy, W tym celu podania na wstążki do ka- 
peluszy winne być skierowane za pośredni- 
etwem tut, Urzędu do Okręgowego Urzędu 
w Warszawie, który w miarę potrzeby zwo- 
ływać będzie specjalną komisję złożoną z 5 
przedstawicieli przemysłu kapełuszaiczego, 
celem opinjowania podań o przywóz wstążek 
oraz dodatków do wykończenia kapeluszy. 

Ponieważ przytoczone wyżej zakazy 
importu nie były dotąd publikowane, przeto 
celem umożliwienia interesantom zakończenia 
transakcji już zawartych, Okręgowy Urząd 
Przywozu i Wywozu wyznacza niniejszem 
termin do 10 maja włącznie, w ciągu którego 
podania, zaopatrzone w dokumenty, Stwier- 
dzające częściową lub całkowita zapłatę to- 
waru przed dniem ogłoszenia niniejszego 
komunikatu (faktura saldowana, notarjalnie 
uwierzytelniony odpis z ksiąg handlowych i 
t. p.) będą rozpatrywane przez Okręgowy 
Urząd Przywozu i Wywozu i w razie uznania 
przedłożonego dowodu zapłaty, za wystarcza- 
jący uwzględniane. 

Ten sam proceder w podanym wyżej 
terminie będzie stosowany przez Główny 
Urząd Przywozu i Wywozu odnośnie do to 
warów, objętych listami artykułów zakaza- 
nych do importu (Monitor Nr. 107 z 14 maja 
1920 i Nr. 154 z 12 lipea 1920) pod wa- 
runkiem, że do odnośnego podania, wnieść 
cego do Głównego Urzędu Przywozu 
i Wywozu za pośrednictwem tut. Urzędu, 
dołączony zostamie dowód całkowitej lub 
częściowej zapłaty przed dniem 14 maja 1920 
r., względnie 12 lipca 1920. 

(elem umożliwienia sferom kupieckim 
zawierania transakcji handlowych, obliezo- 
nych na dłuższy przeciąg czasu, Okręgowy 
Urząd Przywozu i Wywozu udzielać pędzie 
od dnia dzisiejszego t. zw. zasadnicze po- 


— Spać mi się chce — szepnęła, zwie- 
szając główkę na moje ramię. Wziąłem ją 
na ręce i w tej samej chwili usłyszałam 
brzęk stłuczonego szkła. Jakaś flaszeczka 
upadła na płyty chodnika, doleciał mnie 
przytem ostry zapach trucizny, znanej pod 
nazwą kwasu pruskiego. 

Przerażony poprostu zaniosłem chorą do 
powozu. Po nieomylnych symptomatach po- 
znałem, że śmierć zbliża się do nieszezęśli- 
wej dziewczyny. Wysiadłem przed apteką na 
rogu ulicy dziewiętnastej i prosiłem jednego 
z uczniów, aby mi pomógł wnieść chorą do 
apteki. Lecz było już zapóźno, w powozie 
znalazłem trupa. 

— I to wszystko? — zapytał reporter. 

— Za mało może na senzacyjny arty- 
kuł? — zapytał doktor z goryczą, 

Reporter nie mówiąc słowa skłonił się 
i wyszedł. 

Po jego odejściu doktor zwrócił się do 
Gryce a. 

-- A kimże pan jesteś? — rzucił. 

— Jestem chory, trzymam się ledwie 
na nogach — rzekł ajent, przybierając po- 
stawę zgrzybiałego starca. — Chciałbym pro- 
sić, abyś pan raczył sprowadzić mnie ze 
schodów. 

— (o panu dolega? — spytał znowu 
Molesworth. 

_— adaje mi się, że mam reumatyzm w 
żołądku, przyszedłem pana prosić o receptę 
na opium, 


do jednego roku. Zezwolenia te będą gwa- 


rantowały właścicielom ich prawo otrzymania 


w terminie ważności zasadniczego z6awole- 
nia, — zezwoleń na przywóz lub wywóz po- 
szczególnych paruji danego towaru do wyso- 
kości, oznaczonej w zaszdniczem zezwoleniu. 


Rewindykacja przedmiotów gabranych 
praea Niemcy. 


Wedle art. 238 Traktatu wersalskiego, 
Niemcy dokonać mają restytucji zabranej, 
zajętej lub zasekwestrowanej gotówki, jak 
również zwrotu zwierząt, wszelkiego rodzaju 
przedmiotów i walorów w wypadkach, gdy 
będzie można stwierdzić ich tożsamość na 
obszarze Niemiec, bądź też na obszarze ich 
sprzymierzeńców. W wykonaniu tego posta- 
nowienia, akcja rewindykacyjna jest obecnie 
w pełnym toku, a Prezes Główāego Urzędu 
likwidacyjnego w Warszawie wydał szczegó- 
łowe przepisy (Dz. ust, Nr. 29 z r. 1921 
poz. 168) ustalające prawa i obowiązki zain- 
teresowanych w tej akcji. 

Zwracając uwagę na powyższe rozpo- 
rządzenie, lzba handiowa i przemysłowa 
oznajmia, że termin zgłaszania pretensji 
z tego tytułu, mija z końcem kwietnia b. r. 
Rozporządzenie przejrzeć można w biurze 
Tzby w godzinach urzędowych. T 


Ogłoszenie rogprawy ofertowej. 


Zarząd państwowej Żupy solnej w De- 
latynie odda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej budowę dachu konstrukcji dre- 
wniauej pokrytej dachówką, nad budynkiem 
warzelnianym w Deiatynie o powierzchni 
około 4800 m? liczące w rzucie poziomym. 
Oferty opiewać mogą: 

1. na budowę kompletnego dachu t. j. 
robocizny wraz z materjałem. 

2. na robocizne. 

8. na dostawę materjałów, 

4. ewentualnie ua samo krycie da- 
chówką. 

Biiższe postanowienia wnoszenia ofert, 
plany 1 t. d. oglądać można w wymienio- 
nym Zarządzie w godzinach urzędowych. 
Oferty należycie ostemplowane, zapieczęto- 
wane z napisem: oferta na budowę dachu 
nad budynkiem warzelni w Delatynie wno- 
sié należy do 18 maja b. r. Otwarcie ofert 
nastąpi w tym dniu o godzinie 11 przeć 
południem. 


Adresy firm zagranicanyth pragnących 
nawiązać stosunki handlowe e Polską. 


R. B, Freemann % Co Nowy Jork Nas- 
sau Street, oferuje mąkę, ryż, tłuszeze i t. p. 
cennik jest do przejrzenia w Oddziale ruehu 
handlowego Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie. 


+ 

— Targi wschodnie, Prezes komitetu 
wykonawczego Targów wschodnich dyrektor 
Turski odbył z Ministrem handlu Przanow- 
skim dłuższą konferencję. Dyr. Turski za- 
wiadomił Ministra, że komitet organizacyjny 
zamianował go prezesem honorowym Targu, 
a następnie przedstawił mu w dłuższym wy- 
wodzie organizację i cel Targów wschodnich. 
Minister z zajęciem wysłuchał wywodów, 
uznał inicjatywę Lwowa za szeżęśliwą i przy- 
rzekł pełne poparcie, Minister zawiadomił, 
że przedstawi sprawę Targów wschodnich 
na najbliższem posiedzeniu Rady Ministrów 
i zakończył zapewnieniem, te komitet może 
liczyć na subwencję rządową. . 


Zachowanie się jego było tak naturalne 
że Molesworth bez cienia podejrzenia, chciał 
mu podać rękę. Lecz wyprzedził go wysła” 
niec coronera. 

— Wyręczę pana — rzekł, — Umiem 
obchodzić się z chorymi. 

I skłoniwszy się przed panem Gryce, 
poprowadził go troskliwie, 

Jak się tylko drzwi za nimi zamknęły, 
młodszy ajent szepnął do starszego: 

— (o mi pan rozkaże? To wszystko 
jest dosyć podejrzane. 

„ — Uważaj bacznie na wszystko — od- 
powiedział równie cicho Gryco. — Przyślę 
ci tu jeszcze kogo do pomocy. 

I oddalił się chwiejnym krokiem, jak 
przystało na chorego. 


< S 
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- (Ciąg dalszy nastąpi) 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Vr. 140520. Z powodu kradzieży dwu 
klaczy w roku 1940 w czasie inwazji bol- 
szewiekiej, w okolicy Lwowa zakwestyono- 
wane u Kazimierza Wojnarowicza i Józefa 
Sekundy, ze Zniesienia, parę klaczy, przez 
nich rzekomo kupionych. Klacze te znajdują 
się obecnie na folwarku Brzeczee koło Ko- 
marna. Jedna klacz ciemno- gniada 150 em. 
wysoka, lat 4 i.pół z gwiazdką na czołe, 
druga klacz kasztanowata lat 3 i pół, dobrze 
zbudowana, 157 cm. wysoka, grzywa i ogon 
jaśniejsze. Wzywa się właścicieli tych klaczy, 
by po ogiądnięciu ich zgłosili się do sądu 
okręgow-go w Samborze biuro 118 do sprawy 
Vr. 1405/20 celem przesłuchania“. 


Sędzia śledczy pizy sądzie okręgowym. 
Sambor, dnia 2 kwietnia 1921. 4023 2-8 


L. 4070 Ż1 393! 


Ogłoszenie. 
Bezpośrednie uiszczanie opłat od rachunków 
Firmie Jaworznickie (iwarectwo wę- 
glowe w Jaworznie zezwolono, na bezpośre- 
dnie uiszczanie -opłat od rachunków (rozp. 
Dyekcji skarbu” we Lwowie z dnia 7 kwietnia 
1921 r. L. 25104). 
Dyrekcja skarbu. 


Lwów, dnia 14 kwietnia 1921. 


L. 4072/21 3932 
Ogłoszenie. 
Bezpośrednie uiszczanie opłat od rachunków 
Firmie: „Solali* Tow. zbytu bibułek 
na papierosy z ogran. por. w Żyweu zezwo- 
lono na bezpośrednie uiszczanie opłat od. ra- 
chunków (rozp. Dyrekcji skarbu we Lwowie 
z dnia 7 kwietnia 1921 L. 24042). 


Dyrekcja skarbu. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1921. 


L. 4073,21 3938 


Ogłoszenie. 
Bezpośrednie uiszczanie opłat od rachunków. 


Firmie: „Fabryka maszyn i narzędzi 
wiertniczyeń Towarzystwa Tepege w Krośnie 
zezwolono na bezpośrednie uiszezanie opłat 
od rachunków (rozp. Dyrekcji skarbu we 
Lwowie z dnia 9 kwietnia 1921 r. L. 18416). 


Dyrekcja skarbu. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1921. 


L. 4071/21 3934 
Ogłoszenie. 


Bezpośrednie uiszanie opłat od rachunków. 


Wiedeńskiemu Bankowi Związkowemu. 


Filji we Lwowie zezwolono na bezpośrednie 
uiszczanie opłat od rachunków (rozp. Dyre- 
keji skarbu we Lwowie z daia 9 kwietnia 
1921 r. 1. 14984). 

Dyrekcja Skarbu. 


Lwów, dnia 19 kwietnia 1921. 
L., 4113/21 3939 
Ogłoszenie. 


Bezpośrednie uisz:zanie opłat od rachunków 
i kwitów. 

Inspektoratowi okręgoweimu pomocy 
rolnej we Lwowie zezwolono na bezpośrednie 
uiszczanie opłat od rachunków i kwitów 
stron (rozp. Dyrekcji skarbu we Liwowie 
z dnia 7 kwietnia 1921 L 9310). 


Dyrekcja skarbu. 
Lwów 15 kwietnia 1921. 


O. II. 107/21. Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Feśkowi Lech po Tymku 
i Hanci Lech po Tymku, z Wisło zka wniosła 
małoletnia Ewa Telencio przez ojca Iwana 
Tełencio, 4 Wisłoczka, do sądu tut. pozew 
o 9.994 Mk. 25 fen. na który wyznaczono 
rozprawę na dzień 19 kwietnia 1921 godz. 9 
rano w biurze Nr. 2. Kuratorem pozwanych 
ustanowiono dr. Śchiffa, adwokata w Ryma- 
nowie, który ich tak długo zastępować będzie 
dopóki w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
mocnika nio ustanowią, 

Sąd powiatowy, Oddz. II. 


Rymanów, dnia 4 kwietnia 1921. 4219 

C. I. 67,21,4. W sporze przeciw Jurze 
Skriblaków o oddanie młyna woduego jedna 
z powódek Anna z Zietyniuków Łaskorij- 
czuk, zastąpiona była jako małoletnia przez 
swą matkę i opiekunkę Annę Zietyniuk, 
a gdy w międzyczasie osiągnęła pełnoletność, 
a miejsce jej pobytu nie jest wiadome, usta- 
nawia się celem strzeżenia jej praw kura- 
toska Annę Zietyniuk, która będzie zastępo- 


wać tenże powódkę na jej koszt i niebazpie- |z życia i miejsca pobytu wniesiony został 


czeństwo w danej sprawie dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika 
nio zamianuje. Rozprawę wyznaczono na 
dzień 26 kwietnia 1941 œ godzinie 10 rano. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Żabie, dnia 5 kwietnia 1921. 4188 

0.1. 8L/2I/1. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p. Józefie Łoziak z Zabło- 
towiee, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Zydaczowie przez Kóżkę Baran, zonę 
Antoniego pozew o dostarczenie 3 podwalin 
dębowych zpm Na podstawie pozwu wyzną- 
czoną została audjencja do ustnej rozprawy 
na dzień 25 kwietnia 1921 o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw nieobjętej masy spad- 
kowej po Józefie Łoziak ustanawia się dr. Bar- 
dacha, adwokata w Zydaezowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwaną 
masę spadkową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
Idzie się zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Żydaczów, dnia 26 marca 1921. 4127 1-8 


C. III. 279,20/1. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po błp. Judzie Tanenzapfie 
wniesiony został do tut. sądu przez Dworę 
z Tanenzapfów Goldstein z Kosowa pozew 
o własność i intabulację realności zpu. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została au- 
djeneja do ustnej rozprawy na dzień 9 maja 
1921 r. o godz. 9 rano w poniżej wymie- 
nionym sądzie. (Celem-strzeżenia praw po- 
zwanej nieobjętej masy ustanawia się Lel- 
zora Gartnera, z Zabiego, kuratorem. Kura- 
tor ten zastępowae będzie nieobjętą masę 
spadkową na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki spadkobierey Się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują, 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Zabie, dnia 9 kwietnia 1921. 4139 

C. IV. 345,21/1. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. Piotrze Lechów 
wniesiony został do sądu powiatowego w Ło- 
patynie przez Petra Diaków, syna Stefana, 
pozew o uznanie i zezwolenie na wpis prawa 
własnesci gruntów w Turzu zpn. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczoną została audjeneja 
do ustnej rozprawy na dzień 24 maja 1921 
o godzinie 8 rano w sali rozpraw Nr. 1. 
Celem strzeżenia praw nisobjętej masy spad- 
kowej ś. p. Piotra Lechów usianawia się 
p. Leona Holzera, motacjusza w Łopatynie, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
pozwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział 1V. 


Łopatyn, dnia 12 kwietnia 1921. 4136 


Cg. XI. 44620/8. Przeciw Karolowi 
Machowskiemu, z Nowego Nącza, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 


stał do sądu okręgowego w Nowym Sączu 
pizez gminę miasta Nowego Sącza pozew o 
zapłats kwoty 17.435 koron 55 hal, czyli 
12,204 Mk. 68 i pół fen. zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została pierwsza audjencja 
na dzien ll lipca 1931 o godzinie 9 przed 
południem w tut. sądzie biuro Nr. 97 sala 
rozpraw il. piętro. (elem strzeżenia praw 
p. Karola Machowskiego ustanawia się dr. 
Franciszka Długopolskiego, adwokata w No- 
wym Sączu, kuratorem. Kurator zastępować 
będzie pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeńsiwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
Sąd okręgowy, Oddział XI. 
Nowy Sącz, dnia 7 kwietnia 1921. 4120 


4. 1I. IL 122 21 Eaukr. Cropoma no- 
BOĄ0BA sam Mocos c. Creþpana roca B 
CrougaroBi RHeCAA H030B Mpora €Topomi 
uisBaAiń HeBiĄOMOMY 3 WATA I xica MOÓY- 
ry lesama KoBaJumaHa o sHeCeBa CIIBB.IA- 
GHOCTH rpyaris ao 4. II. LL. 122/21 aypuen- 
qua 40 ye!'A0i poaNpaBA BA3HATEHA 3'CTAJTA 
Ha q:H6 19 qnbBiraa !92l rox. 6 uepeanodl. 
B Tim cyqi ówpo u. 4, cara poanpaB II 
Ilosaak mice noóyry cTopoBu niaBaR0i He 
acTE BiĄOME, JeTaBOBJAG CH BupBapy 3 Ko- 
BAJTAMHEIR COJOHAHKO Æ. IBaHa 3 Crousa- 
TOBA KypaTOpKOW KOTPA ÓYĄE GW BACTYNATM 
Ha ei KOMT 1 HeóeneKy AOTH, IIOKH OHA €A- 
MA H6 CTABHTE CA i HQ yCTAHOBATE IOBAO- 
BJIACHHKA. 

Cya uoBirosnń, Biazix IL. 
H6xonis, gab 12 naBiraa 1921 4225 

C. IL. 143/21/1. Przeciw Franciszkowi 

Potaczkowi i Janowi Potaczkowi nieznanym 


do tut. sądu pozew przez Józefa Kacika o 
zniesienie współwłasności realnośai iwh. 20 
i 21 gm. Mszana górna. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 20 maja [921 
o godz. 9 rano biuro Nr. 5. Celem strzeżenia 
praw pozwanych ustanawia się p. Wojeiecha 
Bardę w Mszanie górnej, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie pozwanych w rze- 
czonej sprawie na jogo koszt i niebożpie- 
czeństwo, dopóki oni sami w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 
Sąd powiatowy, Oddz. II. 


Mszana dolna, dnia 7 kwietnia 1921. 


Konkursa. 


Prez. 11604 


4124 


4108 1 - 2 
E onkurs. 


Konkurs na posadę prowadzącego księgi 
gruatuwe w sądzie okręgowym we Lwowie, 
tudzież na takie same posady opróżnić się 
mogące w innych sądach okręgowych wscho- 
dniej Małopolski, upływa z dniem 15 maja 
1921 r. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1921. 


Prezes sądu apelacyjnego. 


Amortyzacje. 


T. 43/19,8. Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowych. Na wniosek Kppla 
Freilicha i Debory Muhlbauer z Jakubowa 
podejmuje się postępowanie eelem umorze- 
nia wymienionych niżej papierów wartościo- 
wych, które miały zaglnąć, wzywa się po- 
siadacza tych papierów. aby je w ciągu 6 
miesięcy od dnia: pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia przedłożył temu Sądowi także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzut 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznacza- 
nie papierów wartościowych: Książeczka 
wkładkowa dolińskiego towarzystwa banko- 
wego w Dolinie Nr. 472 B. na 3600 kor. 
opiewające na imię Kopla Freilicha i Debo- 
ry Miihibauer wystawione a zaopatrzona w 
astrzeżenie, że wypłata może nastąpić tylko 
za okazaniem równocześnie książeczki wkład- 
kowej Nr. 472 A. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj. dnia 20 grudnia 1920. _ 3946 

T. 625/20,8. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego Na wniosek Borucha Hö- 
niga zegarmistrza w Ottynii wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacji następującego 
rzekomo wnioskodawcy przez wojska rosyj- 
skie zrabowanego kwity Zastawniezego Expo- 
zytury Galig. Akcyjnego Banku hipotecznego 
w Stanisłdwowie z daty 7 stycznia 1914 
stwierdzającego odbiór złotego długiego łań- 
cuszka, 2 pieiścionków i srebrnego zegarka 
krytego męskiego „Omega* na zabezpiecze- 
nie pożyczki w kwocie 100 kor. Posiadacza 
powyższego kwitu zastawniczego wzywa się 
przeto. aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nielstniejący uznany zo- 
stanie. 


Sąd okręgowy Oddział IV. z 
Stanisławów, dnia 13 stycznia 1921. 


Edykta 


w sprawie uznania za zmarłego 


8990 


T. VI. 20 213. Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Andrzej 
Trybuś, syn Józefa i Rozalji, rolnik z Li- 
biąża małego, powiat Chrzanów. urodzony 
tamż: 1892, przydzielony 1914 do 13 pułku 
piechoty. 8 kompanja, nie daje znaku życia, 
według zawiadomienia ewidencji powyższego 
pułku poległ w listopadzie 1914 na froncie 
rosyjskim. Gdy zatem przyjąć. należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
w iyś! $ 1 ustawy z dnia 31 marea 1918 
Dz. u. p przeto wdraża się na prośbę Rozalji 
Trybuś postępowanie celem uznania za Zmar- 
łego, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi. 
Andrzeja Trybusia wzywa się, aby przed ni- 
żej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Po dniu 1 listopada 1921 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie e uznaniu za 
zmarłego. : 


Sąd okręgowy, Oddział V1. 
Kraków, 2 marca 1921, 


"A A kusOin a a 


T. 86/20,8. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Kowaluk 
Wasyla, ur. w r. 1879 w Starym Kosowie, 
ożeniony z Anną Kowaluk w r. 1908, odszedł 
w roku 1915 z 18 komp. 55 p. p. na wojnę, 
uczestniczył w bitwie w roku 1915 koło 
miejscowości „Kolki“, w której to bitwie 13 
komp. 55 p. p. stoczoną została przez nie- 
przyjaciela a Iwan Kowaluk znikł bez wieści 
1 od ego czasu niema o nim żadnych wia- 
domości. Gdy zatem można przyjąć, że istnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 241.2 u.c. i $ i ustawy z 381 
marca 1913 Dz. p. p. Nr. 128 zarządza się 
na wniosek Anny Kowaluk postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zimarłą 
i ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
doiności o zaginionym sądowi lub kurarato- 
rowi adwokatowi p. dr. Kerpińskiemu w Ko- 
sowie. Iwana Kowaluka Wasyia wzywa się, 
abv, o ile żyje, stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie urzędowej“ sąd na pono- 
wny wniosek orzekanie o uznaniu za zmar- 
łego i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 10 marca 1920. 4155 


T. 278,19/8. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Dutezak 
Hrycia, ur. 2 sierpnia 1888 w Berwinkowej, 
pow. Kuty, ożeniony 2U lutego 1913 z Jełe- 
ną Ropiuk odszedł w roku 1915 na wojnę 
ostatni raz pisał żonie na wiosnę 1916, po- 
czem wszelki słuch o nim zaginął. Swiadek 
Stefan Wołoszczuk zeznał, że w połowie li- 
stopada 1916 Mikołaj Dutezak pracująe przy 
technieznej kompanji przy naprawianiu oko- 
pów wskutek miny nieprzyjacielskiej na fron- 
ele włoskim został ziemią i piaskiem zasy. 
pany a poszukiwania za nim były bezskute- 
czne. Gay zatem można przyjąć, że istnieją 
waunki ustawowego domniemania  smierel 
w myśl $ 24 L. 2 ust. cyw. i $ 1 ustawy 
z 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża 
się na wniosek Jełeny Dutezak postępowa- 
nie celem uznania wymienionej osaby za 
zmarłą i ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi. Mi- 
kołaja Dutczaka Hrycia wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po 6 miesiącach 
od dnia ogłoszenia tego edystu w „Gazecie 
urzędowej* sąd na ponowny wniosek orze- 
knie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 23 marca 1920. 4158 


.T. 85/21/83. Michał Mostrański syn Mi- 
kołaja i Zofji, rolnik, gr. kat., żonaty, ur. 
w r. 1891, zamieszkały w Mieczyszczowie, 
powołany w r. 1915 do wojska, brał udział 
w walkach na froncie włoskim i w r. 1916 
dostał się de niewoli, w której zmarł na 
malarję w r. 1919 a to wedle zapodań świa- 
dka Michała Mosirańskiego syna Petra, któ- 
ry razem z zeginionym w niewoli przebywał. 
Na wniosek siostry wdraża się postępowanie 
celom uznania go za zmarłego wzywając ka- * 
żdego ktoby miał o nim wiadomość, a ta- 
kże jego samego, aby dał znać o tem sądowi 
do jednego roku od ogłoszenia edyktu do 
dnia 20 kwietnia 1922 r. -Po tym dniu sąd 
sprawę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek 
ponowny. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Brzeżany, 16 marca 1921, 8950 


T. 64214. Wasyl Stryhar s. Tymka 
i Dorki, rolnik, gr. kat., żonaty z Anastazją 
Andruszków, ur. dnie 5 maja 1883, zamie- 
szkały w Kurzanach, służył w ostatniej woj- 
nie ausir. w 55 p. p., brał udział w bitwach 
na froncie rosyjskim koło Podwołoczysk 
w r. 1914 gdzie dostał się do niewoli ro- 
syjskiej i wysłany do Omska w Syberji do 
roku 1916 pisywał dó swej żony, zaś od 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony jego wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego. Ktoby 
miał o nim wiadomość, a także on sam wi- 
nien donieść sądowi do 6 miesięcy od daty 
ogłoszenia edyktu t. j. do dnia l paździer- 
mika 1921, Po tym dniu sąd sprawę roz- 
strzygnie ostatecznie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 12 marca 1921. 3952 


T. 62/2118. Maksym Ogrodnik syn Mi- 
chała i Anastazji. rolnik, gr. kat., żonaty 
z Marją Łupynos, ur. 82 lipca 1886, zam. 
w Byszkach, powołany w 1914 r. do służby 
wojennej brał udział w walkach na froncie 
rosyjskim i tegoż roku dostał się do niewoli 


4067 |rosyjskiej skąd często do żony pisał a osta- 


rowi p. adwokatowi Morawskiemu w Koło 
myji Po 3 miesiącach od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w „(Giazecie urzędowej“, sąd 
na ponowny wniosek orzeknie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 29 września 1920. 


tnią wiadomość przesłał dnia 5 czerwca 
1917 r. 1 od tego czasu niema o nim ża- 
dnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża 
Się postępowanie. celem Uznania go za zmar- 
łego. wzywając każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, a także jego Samego, aby dał 
znać o sobie sądowi do jednego roku od daty 
ogłoszenia edyktu t. j. do dnia 20 kwietnia 
1922. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie 
ostatecznie na ponowny wniosek. 
Sąd okręgowy, Oddział TV. 


Brzeżany, 16 marea 1921. 


łego, 
Sąd okręgowy Oddział IV, 
Stanisławow, 24 stycznia 1921. 


T. 56420 3. Jan Dutezak urodzony 11 
4159 


T. 10/21/83. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Barbara z Piciu- 
rów Pastuszezakowa z Biskowie wniosła o 
uznanie jej męża Pawła Pastuszezaka za zmar- 
łego. Z zeznań świadka Antoniego łyczkow- 
skiego Batyckiego wynika, że Paweł Pastu- 
szczak jako żołnierz 77 pp. brał udział w 
walkach na froncie rosyjskim i dnia 5 lute- 
go 1915 został ranny od kuli karabinowej. 
ponadto wnioskodawczyni i świadek Kazimierz 
Franaszek twierdzili, że Paweł Pastuszczak 
od r. 1915 nie daje o sobie znaku Życia, za 
chodzi więć domaiemanie, że uie żyje Na 
podstawie ustawy z dnia 31 marca 1918 r. 
Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postępowanie, 
celem uznauia za zmarłego Pawła Pastu- 
szezaka Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Józetowi Dobrzańskiemn w Samborze, wia- 
domości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 15 października 
1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Sambor, 3 kwietnia 1921, 


4058 


T. 68,20/5. Mikułaj Bodnar, syn Mi- 
chała i Marji, ur. w Borszczowie, dnia 10 
listopapa 1887, żołnierz austr, bataijonu 
strzelców Nr. 18, w czasie ogólnej mobili- 
zacji w Sierpniu 1914, został powołany do 
czynnej służby wojskowej, brał udział w bi- 
twie pod Gródkiem i od tego czasu brak 
o mm Wszelkich wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mnieinanig z ustawy z 31 marea 1918 Nr. 
128 Dz, u. p. przeto wdraża się na prośbę 
Antoniny Bodnar, gosp. w Borszezowie po- 
Sterowanie celem uznania Mikołaja Bodnara 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
ZWAnie. aby udzielono Sądowi lub p. dr. Da- 
Widowi Kohnowi adwokatowi w Czortkowie, 

tórego ustanawia się kuratorem nieobecnego 

Wiadomości o powyż wymienionym. Mikołaja 

| Odnara wzywa Się, aby przed niżej wy- 

Mienionym sądem stawił się lub w inny 

sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 

Szy na ponowną prośbę po dniu 15 września 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 15 marca 1921, 4038 1—2 


ści o powyż wymienionym. Gdyby Jan Dut- 


prośbę po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w „(łazecie Lwowskiej“ roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 28 lutego 1921 4000 


T. 178 20,4. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Dmytro Dołotko 
syn Iwana, lat 42, powołany ogólną mobiii- 
zacją odszedł z Boherodezan na front, dostal 
się do niewoli ros., a jak zeznał Świadek 
lwan Mazur zmarł w Turkiestanie w r. 1915 
na tyfus plamisty, a wiadek widział grób 
tegoż z napisem „Tu spoczywa Dmytro Do- 
łotko”. Gdy wobec tego jest prawdopodobne 
że Dmytro Dołosko poniósł Śmierć, przeto 
ua prosbę Justyny Dołotko w Btarycu Boho- 
rodczanach wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej Śmierci zaginionego. 


3260 


T. 722/203. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jurko Kobryw 
syn Stasia, urodzony 8 maja 1886, zamie- 
szkały w Zborze Sp. Kałusz, powołany ogól- 
ua mobilizacją w r. 1914 do wojska austr., 
odszedł na front i od tego Czasu nie ma o 
nim żadnej wieści. Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tego, wdraża się na 
prośbę Naści Kobryn postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomo- 
sei o zaginionym należy udzielić sądowi lub 
Józefuwi Mendeła w Aporze Sp. Kałusz, któ- 
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę- 
aia małżenskiego Jurka Kobryna wzywa się, 
aby przed podpisauym sądem jawił się lub 
w inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10 li- 
stopada 4921 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Stanisławów, 1U lutego 1921. 


T. 25,213. Antoni Kaczor syn Jana 
i Julji, urodz. w Borszczowie dnia 27 marca 
1884, żołnierz 57 pułku piechoty miał zgi- 
nąć w 1916 roku w bitwie nad Driną. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 dzup. przeto wdraża się na 
prośbę Heleny Kaczor gosp. w Borszezowie 
postępowanie, celem uznania zaginionego Za 
zmarłego. Wiadomości o zaginionym należy 
= udzielić sądowi lub p. dr. Meltonowi Wi- 
_ drakowi adw. w Czortkowie, którego ustana- 
wia się kuratorem zaginionego. Antoniego 
o Kaczora syna Jana o ile przy życiu pozostaje 
Wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
= Bądem stawił się, lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na po- 
| Rowana prośbę po dniu 1 października 192] 
4 Tozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Ozortków, 2 marca 1921, 4037 1—2 


1921 o zagimionym. Po upływie powyższego 
czasokresu 1 po przeprowadzeniu dowodów 
sąd wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 15 września 1920. 4005 


<- 


T. 529,20/8. Wdrożenie postępowania 
4308 urodzony dnia 22 lutego 1085 zamieszkały 
w Petrance Sp. Kałusz, powołany ogólną 
mobilizacją do wojska austr., dostał się du 
niewoli rosyjskiej i przebywał we wsi Du- 
bianka gub. Toraskiej. Wedle zezaań świad- 
ków Wasyla Katrycza i Wasyla Nesplaka, 
Nykoła Boryniec w marcu 1920 zachorował 
na tyfus, a w jakiś czas oświadczył im go- 
spodarz u którego Boryniec leżał chory, że 
tenże zmarł i został pochowany. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci tegoż, przeto wdraża się na 
prośbę Ołeny Boryniec postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje 
Się przeto ogolne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi Wasylowi Chemijowi 
w Petranee, wiadomości o zaginionym. Ny- 
kołę Boryniec wzywa się, aby przed podpisa- 
nym sądem Jawil się. lub w iuny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 10 maja 1922 roz 
strzyguie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, 22 stycznia 1921. 


T. 499/20;5. Odnośnie do wdrożonego 
tus. uchwałą z 2 listopada 1920 T. 499 20/3 
postępowania celem uznania Tomasza Maka- 
ruka syna Wasyla z Potoka złotego za zmar- 
łego ogłasza się, że w miejsce adw. dr. Ada- 
ma Borysiewicza, ustanowiono kuratorem i 
ubrońcą węzła małżeńskiego adw. dr. J, Par 
tyckiego w Stanisławowie. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 14 lutego 1921. 


T. 140194. Zarządzenie postępowania 
Celem uznania za zmarłego. Pawło Steciuk 
Pańka, ur. 10 kwietnia 1863 w Kopaczyń- 
Cuach pow. Horodenka, wzięty został przez 
Wojska austr. w lecie 1916 na podwodę i od 
ego czasu, nie daje znaku życia. Świadek 
88 Steciuk z Kopaczyniec zeznał, że Steciuk 
W grudniu 1916 lub w lutym 1917 zachoro 
al na żołądek i leżał w chłopskiej chacie 
W jednej wsi koło Kórósmózo a po zbadaniu 
Wodne lekarza odstawił yo Świadek do 

Skowego Szpitala. W kilka dni później 
dowiedział się świadek od nieznanego mu 
Ldzwjska węgierskiego plutononowego, że 
awło Steciuk Pańka zmarł. Gdy zatem mo- 
à przyjąć, że zaistnieją warunki ustawo- 
wego domniemania Śmierci w myśl $ 24 
2u. e. i $ l ustawy z 31 marca 1918 Dz. 

b. p. Nr. 128 zarządza się na wniosek córki 
livnego Anny ze Steciuków Dowhaniak 


Postępowanie celem uznania wymienionej oso- 


4211 


T. IV. 119/20/65. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Józef Sło- 
wik urodzony w r. 1882 w bPosadowej, za- 
meszkały w Zmamirowieach żołnierz b. 2U 
p. p. miał zgimąć dnia 23 listopada 1914 w 
bitwie pod Augustynowem i od tego Czasu 
nie ma o nim wiadomości. Gdy zatem przy- 
jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie: 
manie Śmierci z $el ces. rozporz. Z dnia 31 
marca 1918 L. 128 Dz. p. p., przeto wdraża 
się na prośbę Ludwiki Słowik postępowanie, 
celem uznania za zmarłego, zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi wiadomości o powyż wymienio 
nym, a Józeta Słowika wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sadap stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił O swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30 sierp- 
nia 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego. 


3984 


M. 2/21/8, Wdrożenie postępowania ce- 
iom uznania za zmarłego. Hufrozyna z Pe- 
uyniaków Kułynycz wniosła o wdrożenie po- 
stępowania, celem uznania jej męża Michała 
Kużynycza za zmarłego i małżeństwa zawar- 
tego znim w dniu 19 lutego 1914 w gr. kat. 
cerkwi w Modryczu za rozwiązane. Z zeznań 
świadka Mikołaja Hrycyka wynika, że Mi- 
chał Kułynycz walczył jako żołnierz b. armji 
austr., pod Sieniawą w jesieni w r. 1914, 
gdzie prawdopodobnie poległ, gdyż oú tego 
czasu Nie ma o nim żadnej wiadomości. Na 
podstawie ustawy z dnia 31 marca 1918 Dz. 
p. p. Nr. 126, wdraza Się postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego Michała Kułynycza. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Ilni- 
ckiemu, adwokatowi w Drohobyczu, wiado- 
mości o powy wymienionym. Sąd tu na po- 
nowną prośbę po dwu l kwietnia 19322 r. 
rozstrzygnią o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Sambor, 16 lutego 1921. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 27 stycznia 19%1,, BYŁ 

T. 378/203. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Danyło Sołomud 
syn Fedia i Zenobji, urodzony 5 lutego 1874, 
zamieszkały w Kopance Bp. Kałusz, wyem1- 
grował przed kiikunastu laty do Prus na ro- 
botę. Swiadkowie Prokop Berbag i Justyna 
Berbag zeznali, że w listopadzie lub grudniu 
1908 Danyło Sołomud poczas pracy został 
przygnieciony dużym workiem zboża, zacho- 
rował i oddany został do szpitala w Königs- 
bergu w Niemczech, a jak im opowiadal 
własciciel fabryki, w kilka dni zmarł. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tegoż, przeto na prośbę 
Tekli Kamieńskiej wdraza się postępowanie, 
celem uznania za zinarłego zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie* 
lono sądowi lub kuratorowi Janowi Meroniu- 
kowi w Kopankach Sp. Kałusz, wiadomości 
o zaginionym. Danyłę Sołomuda wzywa Się, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Myją, 9 października 1920, 


T. 207 i 
3 /20 4, Zarządzenie postępowania 
| a nienia śmierci. Wasyl Zacha- 
w an, Aja, ur. 18 maja 1892 w Stecowej 
R g b, powołany został z końcem 
u 19] do wojska ukraińskiego i od tego 
R daje znaku życia. Wedle zeznań 
ków Wasyla Hruszczaka, Wasyla Za- 
zilia ż i [wana Kurytnika ze Stecowej za- 
w walce gasi Zacharuk w lutym 1919 
kuli karał „0 WSI Zuzel koło Bełza poległ od 
vności świadęgyj | został pogrzebany w obe- 
prawdopodobneg gg, WS! Ostrów. O m 
zmarła, przeto na enio Aba 
nego Anny Węgier wqraż; mA powanie 
celem uznania wymią AH A zmarłą 
! ogłasza się wezwanie, ażęby aidh wia- 


( mości o zaginionym sądowi albo kurato- 


Koło 4152 


8968 


T. 41/20. Feliks Hornik syn Karola i 
Anny, urodzony 6 sierpnia 1685 na Bukowi- 
nie, zamieszkały w Przemyslu, jako służący 
przy wojskowej muzyce 18 pp. wyruszył na 
front rosyjski 1 od października 1914 zaginął 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniana poniosła śmierć, zarządza 
aby przed podpisanym sądem stawił się, lub | się na wniosek Marji Hornikowej postępowa- 
w inny sposób dał znać o swem życiu, Sąd ' nie, celem udowodnienia jej śmierci, a zarazem 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10! ogłasza się wezwanie, ażeby do pół roku od 


maja 1922 rozstrzygnie © uznaniu za zmar- i ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ sądowi 


3980 


kwietnia 1887 w Łahodowie, syn Piotra, po- 
wołasny w sierpniu 1914 r. do austrjackiej 
służby wojskowej 80 pp., od tej chwili wy- 
ruszenia na wojnę światową, nie dai o sobie 
żadnej wiadomości, mimo poszukiwań pozo- 
stałej żony za zaginionym. Gdy zatem przy- 
jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci nieobecnego, przeto wdraża 
się na prośbę Zofji Dutezak postępowanie ce- 
lem uznania Jana Dutczaka za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi iub kuratorowi dr. Drohomire- 
ckiemu, adwokatowi w Złoczowie, wiadomo- 


czak żył wzywa się go, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się,: lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Na ponowną 


Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi lub Michałowi Dydyczowi w Starych 
Bohorodczanach aż do dnia 26 października 


celem uznania za zmarłego. Nykoła Boryniec 


albo p. dr. Gołdfarbowi, adwokatowi w Frze- 
myśle, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono wiadomości 0 zaginionym. Po upły- 


wie tego terminu na ponowną prośbę sąd 


orzeknie ostatecznie 0 wniosku. 
Sąd ekręgowy, Oddział V, 


Przemyśl, 25 marca 1921. 3955 

T. 1973204. Michał Kotuła syn Miko- 
łaja i Marji z Hoszowczyków jako żołnierz 
15 p. posp. ruszenia, brał udział w r. 1915 
w ostatnim wypadzie z twierdzy przeimyskie- 
podczas którego został ugodzony kulą przy- 
jacielską i od tego czasu wszelki ślad e mim 
zaginął. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa 
każdego ktoby o życiu Michała Kotuły miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego dr. Blącz- 
ce w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
nia tego wezwania, t. j. najpóźniej do dnia 
1 grudnia 1921 r. Jeżeli w tym czasie sąd 
nie otrzyma żadnej wiadomości o jego życiu, 
uzna go na ponowny wniosek Anny Kotuła 
za zmarłego, ajego małżeństwo z nią za roZ- 
wiązane. Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego mianuje się adw. dr. Woj- 
ciacha Siączkę. 

Sąd okręgowy, Oddzim IY, 


Sanok, 13 marca 1921. 3943 

T. IV. 1821/2. Zarządzenie postępowa: 
nia celem uznania za zmarłego. Antom Ła- 
ciak syn Franciszka, urodzony w r. 1890 w 
Szczyrku pow. Bisła, Żołnierz 56 pp. austr., 
ostatnią wiadomość z pola wałka dał w 
czerwcu 1916 1 zaginął w bitwie pod Hali- 
czem. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi - 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2} ust. 
cyw., przeto wuraza Się na prvsbę jego Żony 
Marji postępowanie, celem uznania Za Zmar- 
tego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadimości O powyż 
wymienionym. Antoniego Łaciaka wzywa sig, 
aby pred niżej wymienionym sadem stawił 
się, lub w inny sposob uwiadomił o swem 
zyciu. Sąd tutejszy na ponowią prośbę po 
dniu 15 listopada 1921 roku rozsirzyguie o 
uznaniu za zmarłogo. 


Sąd okręgowy oddział IV. 


Wadowice, 15 lutego 1921, 3255 

T. IV. 9/21/2. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Walczak syn Macieja i Franciszki, urodzony 
w r. 1585 w Brzezince przy Andrychowie, 
zołnierz 56 pp, dał o sobie osiatuią wiado- 
mość z wojny w grudniu 1914. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ ZX L. 2 ust. cyw., przeto 
wdraża się ua prośbę jego żony Reginy po- 
stępowanie. celem uznania za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi wiadomości o powyż wymienio- 
nym. Wojciecha Walczaka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę za pół roku 
od dnia wydrukowania ogłoszenia w Gazecie 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Wadowice, 31 stycznia 1921. 


T. Iv. 55/20,4. Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia smierci Jana Ka- 
pituły. Na podstawie zaprzysiężonych zeznań 
świadków Rozalji Kapituła, Semena Rusinika 
poswiadczenia zwierzchności gminnej Swiąt- 
kowa wielka z 20 kwietnia 1920 r., należy 
przyjąć za udowodnione Jan Kapituła syn 
Teodora i Marji, urodzony w SŚwiątowej 26 
listopada 1880, a w r. 1915 zabrany przez 
wojska rosyjskie, nie dał potem o Sobie ża- 
dnej wiadomości iod tego czasu słuch o nim 
zaginął. Gdy wobec powyższego jest praw- 
dopodobnem, że Jan Kapitułka poniósł smierć, 
przeto na prosbę Rozalji Kapituła wdraża się 
postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo ku- 
ratora dr. Maksymiljana Lipińskiego. adw. 
w Jaśle, aż do dnia 1 wrzesnia 1921 o zagi- 
nionym. Po upływie powyższego czasokresu 
1 po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 17 lutego 1921. 4119 1—8 


T. IV. 91 195. Wdrożenie postępowa* 
nia celem uznania za zmarłego. Dominik Kos 
urodzony w r. 1681 w Naruszynie 1 tam Za- 
mieszkały, żołnierz 10 pp. byłej armji austr, 
miał zginąć w styczniu 1915 w watce w Kar- 
patach i od streznia 1915 nie dał o sobie 
zadnej wiadomosci. Gdy zatem przyjąć nale- 
ży, że ZaciOdZi wstawuwe domniemanie z $ 1 
ces. rozp. zdnia š} marca 918 L. 128 Dz. 
p. p. przeto wdraża się na prośbę Anieli 
Kosowej z Naruszyny postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje się — 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo, 


| 
| 


Wszelkie 


wi wiadomości o powyż wymienionym, 4 za- 
ginionego wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem jawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. na pono- 


'wną prośbę po dniu 1 pazdziernika 1921 r 


rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sga okręgowy Oddz. LV. 


Nowy Sącz, 18 stycznia 1919. 4228 

T. 358205. Wdrożenie postępowania 
ceiem uznania za zmarłego. Jozef Ciupa- 
czewski syn Stanisława i Katarzyny, urodzo- 
ny 13 marca 1890 w Zubrzy i tamże osta- 
tnio zamieszkały, brał udział w wojnie jako 
żołnierz austrjacki przy 30 p. p. na froncie 
rosyjskim i wedle przeprowadzonych docho- 
dzeń zaginął w czerwcu 1915 w walee z Mo- 
skalami pod Leżańskieim za Sanem. Od tego 
czasu brak_o nim wszelkiej wiadomości. Mo- 
żna zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawo- 
wego domniemania śmierci po myśli $ 24 
L. 2 u. c, względnie ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego na 
wniosek Franciszki Ciupaczew:kiej zam. Ru- 
sińskiej wdraża-się postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomo- 
ści o zaginionym należy udzielić sądowi. Za- 
ginionego wzywa się, aby się jawil przed 
podpisanym sądem o ile żyj», lub w inny 
sposób dał znać osobie. Po dniu 16 paź- 
dziernika 1921 nie wcześniej jak w 6 mie- 
sięcy po dnin pierwszego ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, sąd na po- 
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 29 marca 1921. 2977 


T. IV. !28,19,19. Wdrożenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Józef Ko- 
zioł z Żukowice starych, powołany w czasie 
mobilizacji 1914 r. do służby wojskowej przy 
57 p. p. biorąc udział w walkach na froncie 


uxjlapszych systemów 
299 można nabyć u firmy 


w AM 
w 


2 TÓT, TAROT 


»Indygó« (kalka do ołówka) 
»Karbone (kalka do maszyn) 
Taśmy do maszyn pisarskich 
Woskowce i farby do cyklostyki 
Papiery parafinowane. 


Sprzedaż hurtowna i detziliczna. | 


członkó:s Towarz. załiczkowego w Podhajcaci 


odbędzie się dnia 7 maja b r. o godz. 11 przed południem 
w lokalu Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym: 


1. Zagajenie. 
2. Sprawozdanie. 


3 W.hbór 9 ezłonków Rady Nadzorczej i zatwier- 


dzenie Dyrekcji. 
4, Wybór komisji rewizyjnej. 
5 Sprawa sprzedaży budynku Towarzystwa. 
6. Wnioski. 


* W razie braku kompletu odhędzie się następne Nad- 
zwyvzajne Walne Zgromadzenie tego samego dnia o godzi- 
nie 12 w południe bez względu na ilość obecnych członków. 


Rada Nadzorcza 


Dyrekcja. Jant owski. 


Stowarzyszenie spożywcze kolejarzy „Zepo“ w Podzamczu. : ff 


Ogioszenmnie. 
Doroczne Walne Zgromadzenie 


esłonikow Stowarzyszenia spożywezego kolejar<y „„Zespół* w Podzamczn 

odbędzie się dnia 5 mału 1921 (czwartek) o godzinie 3-ciej po połndniu 
w lokalo przy nl. Żółkiewshiej | 42. 

dek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z oanet Walnego Zgromadzenia, 


Porzą 


pajkorzystaiaj 


Aleksander Malimon p 


gkład maszyn do grycia 
JX +2 


8 


rosyjskim zaginął z końcem roku 1914 lub 
z początkiem 1915 r. i odtąd niema o nim 
żadnej wiadomości. Ostatnią wiadomość miała 
o nim żona w r. 1914 lub 1915. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zacnodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ 24 ust. cyw. i $ 1 ust. z dnia 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. przeto 
wdraża się na prośbę Zofji Kozioł postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi, lub kuratorowi p. dr. Juljanowi 
Kryplewskiemu adwokatowi w Tarnowie wia 
domuści o powyż wymieņionym. Józefa Kv- 
zła wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem Życiu. Nąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 10 listopada 1921 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 15 grudnia 1920. 4007 3—3 


T. IV. 61.2012. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jakób Drozd 
w Woliey piaskowej, powołany dnia 2 sier- 
pnia 1914 r. do służby wojskowej przy 40 
p. p. brał udział w walkach na froncie ro- 
syjskim, gdzie dnia 2 września 1914 r. w bi- 
twie pod Lublinem dostał się do niewoli ro- 
syjskiej, o czem zawiadomił żonę kartką pi- 
sauną ze Semipaltyńska na Syberji. Według 
niesprawdzosych dotąd wieści podanych przez 
świadków ze słyszenia Jakob Drozd miał 
umrzeć w Szpitalu w Semipaltyńskim w r0- 
ku 1915. Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
chodzi ustawowe domniemanie z $ 24 u. e. 
i ust, z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Henryki Kamili 
Drozd postępowanie celem uznania za zmaę- 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Ka-, 
rolowi Fusiarskiemu w Tarnowie, którego, 
ustanawia się zarazem obrońcą węzła mał- ' 
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dostarezsją natychmiast 


i Horszowski i Ska 


- 
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ul. Doezzaagaliczów %. I. 
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N:dwyczajne Walne Zgromadzenie LLL TELLE TEIT TY] 


Poważne Towarzystwo MAtucyjne 


poszukuje wybitnych 


kierowników fachowców i praktyków 
dla kilku swoich cegielń i dachówczarń. 


Warunki bardzo korzystne, objęcie posady zaraz, 
Zgłoszenia z opisem życia i praktyki nadsyłać pod 


szyfrą „Cegielnia* do 


rego 4. 


mobile, poleca „ 


2. Sprawozdanie z działalności Zarządu i Rady Nadzorczej, jakoteż przedłożenie bi- Batorego 4 4, 


lansu za rok 1920/1921. 


3. Rezygnacja Zarządu i Rady Nadzorczej jakoteż wybór nowego Zarządu i Rady Nadz. 
4 Udzielenie absnlutorjum Zarządowi i Radzie Nadzorczej. 


5. Wolne wnioski i interpelacje. 


legitymacji udziałowej. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1921. 
Prezes Rady Nadzorczej 
Jan Herman 


spożywcze, » | kom 
potrzebne w gospodarstwie do- į 
mowem, zakupuje Składnica 
Spożywcza Stanisławy Ziem- 
bińskiej, Fredry 9, 


mobile, 


dostawa, 


|= magm mom mm: + =. za | m Ma === R wa ty naa $ 
Z Drakarai Wł. Łoxińskie — z £ F/ in zarządem Józefa Ziembińskiego. 
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artykuł otory benzynowe, ropowe, 

: y M5 Diesla, elektryczne, Lo- 
Maszyny parowe, 
Qatry każdej wielkości, szybka 
fachowa porada po- 
leca „Pilot“ Lwów, Batorego 4. 


0” Yh ablarki wszelkich syste- 
mów db drzewa. 

mioty sprężynowe, parowe. Na- 

W razie braku kompletu członków odbędzie się Walne Zgromadzenie o godzinie 5-tej sób NOA Ri 

po poł. pr y współudziale znajdujących się ma sali członków, Wstęp na salę za okazaniem | mysłu poleca „PILOT* Lwów, 


Batorego å. 


Prezes Zarządu 
Jan Tyndiuk 


j GS: komrletne, obra- 
biarki do drzewa, metali, 
Urządzenia młyńskie, Loko- 
mobile, Motory, Urządzenia 
on fabryk poleca „PI- 
LUT" Lwów Batorego 4. 


DACHÓWKI ASBESTOWO- CEMENTOWEJ 
PAPY, GONTÓW, WAPNA, GIPSU 


I innych materjałów budowlanych u 


ét wi GfSrobach nerwów | przemiany materji 
ordynują wspólnie 12—1 i od 4—5 


Doc. Dr. E Kowalski i Dr. Jan Andraszewski 


Atrament W pastyłkach i | 


we Lwowie; 
Akademicka B. 


Biara dzienników 8. Sokołowski i Ska, Lwow, Jagiellońska 7, 
£200602000030506650 


amiente młyńskie, Walce, 
Kaspry, Perlaki, Turbiny, 
Motory wszelkiego. rodzaju, 
Lokoiuobile; Gatry, 
PILOT" Lwów, ulica Bato- 


fsługi materowe, parowe, 

maszyny rolnicze, 
dzenia ora naczynia mieczar- 
skie Motory, Turbiny, Loko- 


suszone 
znakomitej iakości i 
poleca 


Lwów, Fredry 9. 


żeńskiego wiadomości o powyż wymienionym. 
Jakóba Drozda wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
ʻa ponowną prośbę Lo dniu 10 listopada 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów 14 grudnia 1921. 4006 3—3 


T. IV. 77,20/6. Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnieuia śmierci. Jan Fafara 
syn Józefa i Marji, ur. dnia 4 stycznia 1890 
w Skrzyszowie, pełniąc służbę wejskową przy 
40 p. p. w Nisku zachorował z początkiem 
roku 1914 na suchoty, poczem dnia 27 czer- 
wea 1914 r. jak zeznał naoczny świadek 
Jakób Bieszcz, zmarł w szpitalu w Jarosła- 
wiu. W pogrzebie jego brała udział Marjanna 
2-go Bieszcz i Katarzyna Folss. Z powodu 
zaginienia odnośnych zapisków w czasie woj- 
my, nie uzyskano dowodu śmierci zmarłego. 
Gdy wobec powyższego jest prawdopodobne, 
że Jan Fafara zmarł, przeto na prośbę 
Marjanny l-o Fąfara 2-0 Bieszez wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia  Zaszłej 
śmierci. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora p. 
Władystawa Mossora adw. w Tarnowie aż 
do dnia 20 maja 1921 o zaginionym. Po 
upływie powyższego czasokiesu i pu prze- 
prowadzeniu i podjęciu dowodów będzie roz- 
strzygnięte o dowcdzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 26 grudnia 1920. 4045 3—3 


T. 38.21 2. Hawryło Iłyn syn Nykołaja, 
ur. 26 maja 1861 w Kasperowcach, wydalił 
się z początkiem 1887 r. do robót kolejowych 
gdzieś w okolicy Doliny a od połowy 1887 
roku brak o nim pkolwiek wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 


(w rzucie poziomym. 


. na robociznę, 
. na dostawę imaterjałów, 


Ho 92971 


za. 


poleca : 


urzą- 


Pilot“ Lwów, 


metali, 


LITEWSKIE GRZYBY, Najlepsze — Najlepsze 


SGY do obuwia 
| BEZ" nieniszezące skóry TĘ 
Składnica Spożywcza, Frantol, Mazur, Skaut, Bravo, Guttalin, Bon-Ton 


Stanisławy Ziembińskiej po cenach umiarkowanych, poleca Składnica Spożywcza 
) stanisławy Ziembińskiej Lwów, ml. Fredry 9. 


woówe domniemanie z $ 24 ust. 1 k. przeto 
wdraża się na prośbę Marji Iłyn gosp. w Ka- 


'sperowcach posiępowanie, celem uznania za- 


ginionego za zmariego a małżeństwa jego 
zawartego w Bedrykowcach dnia 8 lutego 
1885 z Marją Andrusys za rozwiązane, Wy- 
daje się przeto ogóine wezwanie aby udzic- 
lono sądowi lub p. dr. Jakóbowi Graniekie- 
mu adwokatowi w Ozortkowie, którego usta- 
nawia się kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż 
wymienionym Hawryty livna wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1922 r. rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego a małżeństwa jego zawar- 
tego z Marją Andrusyk za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Czortków, 23 marca 1921. 3181 3—3 


T. 184/20/8. Hilary Pytlak syn Piotra 
i Wiktocji, urodz. w Sorace dnia 18 czerwca 
1866, wyjechał w roku 1905 do Ameryki 
i od tego czasu brak o nim jakiehkoiwiek 
wiadomości. Gdy zatem przyjać należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z § 24 
uc. przeto wdraża się na prośbę Ludwiki 
Pytlak z Korolówki postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego zaginionego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sąłtowi lub p 
dr. Jakóbowi Graniekiemu adw. w Czortko- 
wie. którego ustanawia się kuratorem zagi- 
nionego. Hilarego Pytlaka syna Pi tra wzy- 
wa się, aby przed niżej wymieniocym sā- 
dem stawił się lub w inny sposćh uwiado- 
mił o swem życiu. Sąd tuiejszy na ponowna 
prośbę po dniu 1 kwietnia 1922 rozstrzygniu 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, 
Czyrików, 7 marca 1921. 


(Oddział Y, 
8183 3—3 


|. Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 


i Zarząd państwowej Żupy solnej w Delatynie odda w drodze publieznei 
rozprawy ofertowej budowy dachu konstrukeji drewnianej pokrytej dachowką, 
nad budynkiem warzelnianym w Delatynie o powierzchni około 43U0* lieząć 


Oferty opiewać mogą: 
. na budowę kompletnego dachu t, j. robociznę wraz z materjałeimn, 


. ewentualnie na samo krycie dachówką, 
Bliższe postanowienia wnoszenia ofert, 
iw wymienionym Zarządzie w godzinach urzędowych. 
Oferty należycie ostemplowane, zapieczętowane z napisem : 


piany i t. d. oglądać - moża: 


„Oferta na 


budowę LĄ nad budynkiem warzelni w Delatynie* wnosić należy do deia 
18 mèja b 

ży ofert nastąpi w dniu o godzinić 11-tej przed południem. 
Inż Arynieti 
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